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„Zbrodnia -nioła“
- ę ^ k ó w , 10 lutego , tym procesie sprzęgły się ze sobą w naipię- 

- -1 ---------   e: i kniejszą syntezę. I sam niemal, że prosił przyJNa tożu konania wije się wśród męczarń fi­
zycznych żywy trup. Na imię mu Jan Ży­
znowski. U jego łoża — siedzi narzeczona i 
spogląda z bezbrzeżnie cierpiącą miłością na 
ulatujące życie ukochanego człowieka. Na 
im ię jej Star isława Umińska, Krew własną 
ofiaruje dla transfuzyi skazanemu na śmierć 
ptZcZ nieuleczalną chorobę, ofiara jednak nie 
pomaga. Wtedy dobywa się z piersi konają­
cego błagalna prośba skrócenia mąk, a kobie­
ta, która krew swą oddała, by życie mu prze­
dłużyć, świadomie, z całą przytomnością m i­
styczną niemal wiedziona miłością, dobywa 
broni palnej i zabija ukochanego. Zbrodnia 
dokonana, spełnione — miłosierdzie.

Przed tysiącami lat najpiękniejszy, clioć

Dzisiejszy numer zai*fe-r»:
Dr 1. Sehwarzbart: „Zbrodnia ankjłe.’*
Dr M. Kanfer: Pies, szczerość i csśowiek

powrescr Jana Wiktora)
Pos. I. Grunbauin: Państwo wuftec potrzeb 

sięgłycłi o' jej tryumf. Zrozumiał, że ustawa, | kulturalnych żydostwa (z mowy w komisji 
normującą zbiorowe objawy i przeciętną przy 1 budżetowej. — Dokończenie).
kładającą miarę do zagadnień duszy ludzkiej 
stanęła wobec wypadku, nieprzewidzianego i 
niezwykłego. W świetle miłości Umińskiej 
czyn jej, chociaż fizycznie zmierza) do ukró­
cenia życia Żyznowskiego, tracił jednak zbro­
dniczy zamiar, bo jego celem było wyzwole­
nie od bezbrzeżnej męki, a pobudką nie zło, 
lecz miłość i litość. A nawet wiara religijna, 
nakazująca twardo przyjmować cierpienia ja ­
ko dopust Boży, zakazująca samobójstwa na­
wet w obliczu największych cierpień, a tem- 
barć.ziej zabójstwa dla ich skrócenia, wycho­
dząca z założenia, że życie ludzkie jest w la­

na jzwięźlejszy wykwit etyki ludzkiej „Deka snoscią Boga, który sam je dał  ̂ i sam tylko
log — 10-cioro przykazań", danych ludzko­
ści przez wielkiego prawodawcę żydowskiego 
iw czasie, kiedy zabijanie nie było jeszcze za- 
Jcazanem, a świadomość zbrodni prawie-żc 
nieznaną, objął takżr jeden z najwznioślej­
szym  zakazów cywilizacyi: „nie zabijaj:*'

Dziś wszystkie narody i państwa zakaz ten 
przejęły do swoich kodeksów.

Stanisława Umińska zabiła A jednak sąd 
paryski stanął przed zadaniem, jakich nie­
wiele zna liislorya cywilizacyi, stanął wobec 
niezgłębionej tragedyj duszy ludzkiej, wobec 
niedosięgły cli dróg najpiękniejszej, bo do ofia 
ry krwi zdolnej miłości, a z drugiej strony

ma prawo je odebrać, naw. 1 wiara religijna 
stanąć musi przed czym m Umińskiej, przeba 
czając i błogosławiąc. List matki 1 Imińskiej, 
matki zabitego jest może tej przebaczającej 
wiary symbolem.

Trybunał paryski miał sytuocyę ułatwio­
ną, albowiem o winie Umińskiej rozstrzygała 
ława przysięgłych. I kto wie, czy Uybunał 
sam byłby się mógł wznieść do tej wyżyny 
sprawiedliwości, którą zawierał werdykt ła­
wy przysięgłych, kto wie, czy martwe aż na­
zbyt często więzy paragrafu nie byłyby mu 
zamknęły drogi do wyroku uwalniającego, 
gdyby me werdykt ławy przysięgłych, który

L.: Gdzie dobra wola a gdzie demagogia? 
(O jednolity front w sprawie sdmhaktw*
żyd.)

Z. M.: Krakowska Galerya. 
ha: Z sali koncertowej (Ignai y Friedman) 
Moasai: Filmy „cldupezyuskie" i „dziew.- 

czyńskie". *
j Na marginesie: Pepin: Ochrona nazwisk'
; ale polskich!
; D z i a ł  g o s p o d a r c z y :
j 1.: Widoki przemysłu cukrowniczego w Pa*
; lestynie,

(Kd) Jeszcze w sprawie egaekucyi podatko­
wych w' Krakowie.

(y) Jak reguluje sprawę odsetek za zwłokę 
przy płaceniu podatków oholnik m inisterstw
skarbu?

(Kd): W sprawie nowełizacyi podatku do-<
chodowego,

(y): O przywrócenie tzw, Sfdów. talOfflrt* 
wych.

(y); Jak w Łajce.
Łamigłówka skrzyżowana (nr. 2).

Wobec martwego paragrafu ustawy karnej, i uwalnia trybunał od padania  ̂ materyalnych 
który za życie domaga się życia. i motywów wyroku. Proces Umińskiej po raz

Proces paryski nad Umińską ’ będzie po 
Wsze czasy jedną z hajpiękniejszych kart ju- 
rysdykcyi lu-lzk iej wogóle a francuskiej w 
szczegótynpści. Zagadnienie zbrodni może n i­
gdy jeszcze nie stało przed sądem w tak tragi 
teznym konflikcić z martwą powłoką ustawy, 
łlbowiem Umiński nie popełniła ezy»u w j UUB 
chwili zamieszenia jej odpowiedzialności; dzia Pize<-iwstawieme
łała przytomnie, z zamiarem skrócenia życia 
^kochanemu. A właśnie zamiar ten nadaje 
czynowi charakter zbrodni.
\ A jednak sąd liniewiennił Un, ińską. Matka za 
bitego przesyła ,jd*odnaarce" swoje przeba­
czenie a nawet błogosławieństwo. Prokurator 
państwa, twardy zwykle i surowy, broniacv 
litery prawa, ugiął się przed majestatem w a l 
kiej miłości Stanisławy Umińskiej i ośw iad­
czył, te „wolałby być raczej w roli obrońcy, 
bo Umińska popełniła czyn, który przedsta­
wia się jako piękna legenda miłości". Prze­
wodniczący. sądu wyraził nadzieję, że vvvmo- 
|!Wa obrońców unicestwi przymusową suro­
w ość prokuratora...

(A utdawa powiada „nie zabijaj!"
M .tna zabitego, prokurator i przewodniczą­

c y  sądu zrozumiali, że ustawa, która doma­
gałaby >3ę śmierci za czyn ofiary, za czyn m i­
łości, me byłaby sprawiedliwością, lecz jej 
feaprztczemem.
fc Prokurator jednak nie cofnął aktu oskarże­
nia. Nie mógł tego zrobić, gdyż Umińska za- 
feła. P. Donat Guigne, któremu danem było 
wyć prokuratorem w tej sprawie, zrozum iał, 
te  sprawiedliwość, która w życiu tak często

nie wiedzieć który wykazuje ważność instytu- 
cyi ławy przysięgłych, która, choć ułomna,

duszy ludzkiej, zdjął opaskę z oesu i  wyutf 
wyrok, który przynosi mu chlubę po \flR  
czasy. —

Tragedyi Umińskiej wyrok tan ani ni* 
ukoił ani nie złagodził. I w  tern leśy, najero*- 
sza kara za czyn, który wypłynął * w iW rl . 

Miłość Umińskiej byłaby w średniowieczu
jak każda instytucya ludzka, ma jednak w so 1 opiewaną jak legenda. Mo':e będzie 1-ią  ta k so
bie przewagę czynników dodatnich... dzisiaj, mimo czasów zwycięstwa materyi nad

Czyn Stanisławy Umińskiej nazwało jedno j dachem, zemsty nad przebaczeniom, miłości1 
z pism francuskich „zbiodnią anioła". Tru- nad nienawiścią, nienawiści nad spiawfcdfi-
dno rzeczywiście o piękniejsze i słuszniejsze

Czyn Stanisławy Umińskiej był rzeczywi­
ście „zbrodnią anioła".

Sąd paryski wczuł się w tajne zakamarki

woscią. j* *
Wyrok paryski należeć będrfe w kaśoiyf  

jurysdykcyi do czynów, o których się naónH* 
że są „trwalsze od spiżu".

Dr. I. S t h v r a t # i t

22HWItiQłł ! 9 l i »  l w i
W arszawa, 9. 2 (Sin). Na dzisiejsZcm posiedzeniu 

podkomisyi bud ’ ewrwej obiadowano w dalszym cią­
gu nad budżetem m in is te rs tw a  p racy  i opieki spo­
łecznej. Referent ka. Kaczyński z Ch. D. postawił 
wniosek o podwyższenie sumy przeznaczonej na re ­
mont budynków o Ó00.U00 zł. W niosek m iał n« Celu 
zapobiedz dymisyi min. pracy Sokala, który od 
uchwalenia funduszów na budowę gm ichu m inister­
stw a pracy uzależnił drlsze swe pozostanie na Sb akleąo

(Telefonem od naszego koiespondenta)
Przewodniczący podkomisyi pos, * statf.

cza obecnemu na sali min. Sokalowi, że a c t o t k  
podłtomisyi nie zwrrea się przeciw otobie HtiOiStMhi 
żc więc p. Sokal me ma powodu do Wyciągania C t a ­
ktu tego jakichiKoł wiek k^nsekwencyi.

M m > to oświadczył min. Sokal w odpowiadał, t e  
od żądania swego nie może odstąpić, oraz Zapowie­
dział, że składa tekę do dyspOaycyi Prem. Grab-

Za wnioskiem głosowali: posłowie z NPR., Wy- [ Fundusz specyalny M. S. ZagT.
zwolcnia i P P S  (razem 8 głosów). Chadecy wstizy-
mali się od glosowania, mimo, że pos. Bittner w y- Na posiedzeniu jpodlkomisyi polityczne, otaadowa-
powiedzial się przeciw wnioskowi. Przeciw gloso- j no pod przewodnictwem pos. ZdzieChoWBkiego w dla]
Wali: endeCya (7 g k » ó w ), Piastowcy (4 głosy). Du- | szym ciągu  nad budżetem min. spraw zagranica,
badecya (2 głos” ). Przedstawiciele Kola Żydów- | nych, Na wniosek refen nta podzielono fundusz *p»-
skiego, jakkolw iek K oło Żydow skie nie m a nic oso- t Cyalny w wysokości 4,394.801 zł na dwa fundusze,

.  . . . _ biście przeciw min. Sokalowi, to jednak dla zazna- ! jeden W W ysokości 2694.800 — nirkon.ioloWany i
N e rozumie miłości, Że miłość, któ rp  je szcze  czenin opozycyjnego slanowiska Kota wobec rządu, j w w ysokości 1,700.000 pozostający j)od kontrolą
gęściej Ule rozumie sprawiedliwości, tu , w 1 giosowali prztćiw wnioskowi. i W aalszym ciągu przeznaczono na fundusz dslega-
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O  ugruntowanie pokoju W Europie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 9 II. (D) Z Londynu donoszą, że 
w związku z przyjazdem Herrirota do Londy­
nu powstał pian zwołania wielkiej międzyna 
rodowej konferencyi, której zadaniem byłoby 
wzmocnienie podstaw pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie. Słychać, że Angilia wysuwa na 
konferencyi: żądanie korektury granic zarów­
no na Wschodzie jak i na Zachodzę Europy.
Podobno Francya i Belgia zgłosiły już goto­
wość ewakuacyi Zagłębia Ruhry i obszaru ; ^  Angin wobeThrancyi.

Kolonii do dnia 15 sierpnia b, r. Reszta 
rów okupowanych ma być zwolniona z po«| 
okupacyi najdalej za lat 10.

Wielkie t f u i w  na m  F r u o i
Paryż, 9. 2 PAT. Dzienniki podnoszą, że diufi 

francuskie wobec Anglii wynoszące około 600 fflł 
lionów f. szt. zostaną według noty angielskiej zr# 
ńukowane o % część. Oznacza to ogromne UAtąp

Bjłt U r i  Miii staje q  ntlt m li irnkini
Berlin. 9. II. (S) Dwa republikańskie stron 

nictwa w sejmie pruskim wysunęły kandytla 
turę b. kanclerza Rzeszy dra Marxa na sta­
nowisko premiera pruskiego. Dr Marx oświad­
czył zgodę na objęcie prezesury rządu na wy-

(Telegram własny „Nowego Dzieniu*u_’j
padek gdyby kandyoarura jego uzyskała od* 
powiednią liczbę głosów.

Słychać, że kandydatura Mai x a  m a  szansd 
uzyskania większości.

Wiedeń. 9. II. (D) Ostateczny wynik w y­
borów w Jugosławii: partye rządowe 162 man 
daty, opazycya 153 mandaty. Tak więc partye 

iządowe rozporządzać będą większością za 
ledwie 9 głosów. Stronnictwo Radicza uzyska 
ło 69 mandatów.

*  * *

Belgrad, 9. 2 PAT. Avala. W ybory do skupczyny 
miały Wedle dotychczasowych doniesień przebitg  
spokojny. O godzinie 6 ran<j podano urzędowo na­
stępujące wyniki: itadykall 141, demokraci (kieru­
nek PnbiCewicjza) 21, opozyfya 140 mandatów, par- 
tya Patlicza 63, demokrata kierunku Dawidowi-.za 
39, słoweńska part} a ludowa 19, bośniacka muzuł­
mańska partya 13, muzułmańscy diemiit 1, czarno­
górscy federaliśei 3, agraryusze serbscy 4, agrary- 
usze słoweńscy 1, Niemcy 5, komuniści i soeyail- 
ści nie otrzymali żadnego mandatu. W szyscy mini­
strowie z wyjątkiem Surmica i Drinkoy icza oraz 
wszyscy przywOdcy par ty i z wyjątkiem LaziCa przy­
wódcy agraryuszy zostali ponownie wybrani.

Bialogród, 9. 2 PAT. Wedle komunikatu mini­
sterstwa spraw  wewnętrznych wybory dio skupczy-

(Telefonem od naszego korespondenta)
ny odbyły się w całym kraju w spokoju. W  Biało* 
grodzie w ybrany został prezydent ministrów Pasicz. 
Paryte rządowe uzyskały większość. W  zagrzebiii 
najwięcej głosów otrzym ał Trumbic. Dokładne wy* 
niki wyborów podane będą w  dnia dzisiejszym. Wd 
dle dotychczasowych wyników partye rządowe otrzya 
mały największą ilość głosów serbskich. Partyd 
opozycyjne większość głosów chorwackich i słowefl 
skich.

Lubiana, 9. 2 PAT. Slovenes donosi, że przy wczoa 
rajszych wyborach w  Sławonii odniosła na Całej lw 
nii zwycięstwo słoweńska ipartya ludowa W  Lubńw 
nie został wybrany znaczną większością d r KoroseĄ 
przeciw kandydatowi rządowemu. Słoweńska partyał 
ludowa otrzym a ćonajmniej 20 mandatów. Dotych* 
czas brak wiadomości o wynikach wyborów albo* 
wiem przez Cały dzień na Zarządlzenie władz byljj 
wyłączone linie telegraficzne i telefoniczne.

Wiedeń, 9. 2 PAT. Der Morgen donosi z Zagrze­
bia : Wedlle dotychczasowych 'Wiadomości partyai 
Radicza zwyciężyła w  ChorwacyL i Balmacyi, par* 
tya radykalna w Serbii i w  Czarnogórze, zaś partya 
Koroseca w Sławonii.

(ittia prali wajtke aal piiid Ma.

i
Cyi zagranicznych oraz fundusz przyjm owania wy - 
beczek z zagranicy 450 tys. zł na propagandę eko­
nomiczną 200 tys., na propagandę kulturalną 700 
tys. zł, na prasę i wydawnictwa 350 tys. zł.

Pos. Rozmarin (Koło- Żyd.) oświadczaw dyskusyi, 
że wobec opozycyjnego stanowiska Koła do rządu 
Grabskiego, głosować będzie przeciw budżetowi.

Pos. W aszyńczuk (kl. ukr.) wnosi o skreślenie 
specyahiego funduszu min. spr. zagr. Za wnioskiem 
glosowały tylko mniejszości narodowe.

Popołudniu obradowała pełna komisya dalej nad 
LuiOiżettm MSZ.

Błędy propagandy
W dyskusyi, jaka się rozwinęła nad propagandą 

zagraniczną zabrał głos pos. Rozmarin, który n.i 
wstępie skarżył na brak kontaktu pomiędzy MSZ. 
a  prasą. Temu tylko przypisać należy, że jeden z 
dzienników Warszawskich nazwał niedawno jednego 
z czołowych polityków i mężów stanu w Ameryce 
sen. Borah — politykiem bolszewickim z pod zna­
ku Trookiigo... Takie drobnostki szkodzą nam bar­
dzo zagranicą.

Nasza propaganda zagraniczna nie wykazała do­
tąd  żdmej energii i inieyatywy. Wszystkie poczyna­
nia w tym kierunku nie stoją na wysokości zadania. 
Broszura wydana w Wiedniu, poświęcona la rg o m  
wscodmim, zamiast dać obraz ipołskiej pracy, prze 
mys*£u, maszyn, zawiera tylko fotografie wszystkich .. 
mini? ‘rów. Przykładów  takich jest więcej.

D alszą dyskusyę odroczono.
;* * *

Warszawh 9. II. (Sin.) godz. 11.30 w nocy. 
Wbrew zapowiedzi swojej na komisyi budże­
towej min, pracy p. Sokal nie wniósł do tej 
cfrmili prośby o dymisyę. Słychać, że sprawa 
ma być kompromisowo załatwionaw trzeciem 
czytania

-------- o-o----- —

Faszystowska międzynarodówka
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 9. 2. (D) Z Rwm u donoszą, że 
wśród kierownictwa partyi faszystowskiej po 
Wstała myśl utworzenia międzynarodowej or­
gan czacy i faszj stowskiej, zorganizowanej na 
wzór czerwonej międzynarodówki.

Etna dniała
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 9. IL (D) Z Rzymu nadeszła w ia­
domość, że wulkan Etna zaczął działać.

Zjazd ministrów małej ententy
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 9. 2 (D.) Donoszą z Pragi, że konferen- 
Cya ministrów spraw  zagranicznych państw małej 
ęaóenty ooioędzie się w drugiej połowie marca

 0-0---------

Otwarcie wydziału teologii pra- 
wosł. na uniw. warszawskim
WB,"Szawa, 9. 2 PAT. WczOi aj na uniwersytecie 

odbył się akt otwarcia studyum teologii prawosław­
nej. Na uroczystość tę przybył marszałek Sejmu Ra­
taj, nii,. Tłmgutt, biskupi prawosławni, przedsta­
wiciele władz i instytucyi społecznych.

„Chesed szel emeth“ urządza 
pogrzeb robotnika katolickiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 9. 2 (Sin.) „Czerw. K urjer“ donosi, 

Że wdowa po zmarłym robotniku Harasymowiczu 
nie m ając środków na urządzenie pogrzebu męża, 
zwróciła się do „Żydowskiego Towarzystwa niesie­
nia ostatniej posługi" (Chesed szel emet) z prośbą 
o pomoc. Towarzystwo zakupiło trumnę, wynajęło 
księdza i pogrzeb urząuziło własnym sumip,cm.

Samobójstwo na koncercie
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 9. 2 (Sin.) Podczas koncertu  prof. 
W ilkońskiego w  Konserwatoryum warszawskiem 
rozległ się nagle głośny Krzyk z ostatn ich  rzędów . 
Okazało się, że 19-letnia uczenica K onserw ato ryum  
J. S. usiłowała popeinić Samobójstwo przez wypi- 
<ae Iyzolu. Denatkę przew iozło pogotow ie do szp i­
tala.

Trojaczki
W arszawa, 9. 2 (Sin.) W  jednym ze szTitali po­

łożniczych w W arszawie przyszły wczoraj na świat 
trojaczki. Matka jest zdrowa. chłcp< y (trzej chłop­
cy I) czują się doskonale.

Wiedeń 9. 2 PAT. Sonnn u. Mont ago Zeitung 
donosi z Konstantynopola: Pism a tutejsze donoszą, 
że Grecya gromadzi w ojska na granicy tureckiej. 
Tureckie koła urzędowe oświadczają, że dotychczas 
nie m ają potwierdzenia tej wiadomości, jednak w 
razie potwierdzenia ich władze tureckie są zdecydo­
wane wystąpić przeciw takiemu zagrożeniu granicy.

F i t j a  w y la ła  I M  H i m i  n n k
Wiedeń, 9. 2 PAT. N. F r. PreS6e donosi z Kon­

stantynopola, że w najbhższycfa 48 godzinach LedzP 
wydalonych 15 księży gi eókkh z Tnrcyi.

Mn iii zwnuła ae Bi latikni
Ateny, 9 II. PAT Agencya Ateńska podaje^ 

że pogłoski, wedle których Grecya zwróciła 
się do Watykanu o pośrednictwo w sprawie 
patrjęarchtftu ekumonicznego są nieprawdzin 
we, jak również i wiadomości, dotyczące ulwd 
rżenia w Grecyi pułku. ochotniczego.

Iitan i m i IiIiiImn a iii liii.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 9. 2. (M) ŻAT donosi z Jerozo­
limy pod datą 8 bm.: W Teł-Awiw ogłosili
przedsiębiorcy budowlani lokaut z powodu 
zbyt częstych strejków pracowników budowla 
nych. W związku z ogłoszeniem lokautu i wy 
powiedzeniem posad pracownikom doszło w 
Tel-Awiw do drobnych starć pomiędzy robo­
tnikami a pracodawcami. Inlterwencya poli- 
cyi przywróciła spokój. Czterech przedsiębior­
ców i tyluż robotników zostało aresztowa-

Powrót Mac Donalda
Londyn, 9. 2 PAT. Macćonald i fhoiua- powió 

Ciii ta wczoraj z podróży do Jamajki.

nych.
Jerozolima. 9 2. (ŻAT) Zatarg w przemyśle 

budowlanym wszedł dzis w stadyum połcójo* 
we. Jest nadzieja, że konflikt, zostanie Wl 
dniach najbliższych zlikwidowany. Dzięki im* 
terwencyi rady miasta Tel-Awiw odbyły sffl 
rokowania o podpisanie długotem, inoweji 

umowy pracy. Przypuszczalnie zostaną wszy-< 
sc.y aresztowani w związku z konfliktem zwoi 
nieni. •

Paryż. 9 II. (PAT) W  miejscowości Bezirf 
po gas seniu pożaru koszar miejscowych ru* 
nął mur grzebiąc wielu ludzi. Na skutek ka* 
tastroiy 13 osób zostało zabitych, 46 rasmyett
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WAUjUCSGIA w ie k ó w  tu ła c z k i i m a r ty r o lo g ii  
d a ją  Ż yd ostw u  p ra w o  r a  w ła s n ą  S ie d z ib ę  
N a ro d o w ą  d o  o o b u d o w y ,  k t ó r e j  d ą ż y KE3EN-HAJES0 D

Odosara „Tow arzystw a Przyjaciół U ^l& w sytatu  Hebrajskiego*
t ł a  wzgórzu Cofim, w Jerozolimie, na ziemi 

świętej stanie wkrótce uniwersytet hebrajski. 
! Od 80 lal naród żydowski pracuje nad stwo 
rzemeua fundamentów gospodarczych nowego 
życia żydowskiego w Eree Israel. Dziś roz­
kwita ono na wszystkich polach, zdobywając 
metylko ©porno dotąd częśei żydostwa, ale i 
respekt całego świata.

Równolegle z tą pracą gospodarczą naród 
żydowski z miłością pielęgnował ideę wskrze 
Bzenia żywej kultury w żywym języku hebraj 
skim. Koioną tych wysiłków będzie właśnie 
Uniwersytet hebrajski. Kraj do niedawna tak 
Bace fan} pod względem oświaty posiędzie na 
chwałę żydostwa i dla dobra całej ludności 
palestyńskiej wtasną najwyższy uczelnię.

Naród żydowski w tej uczelni nawiązać pra 
gnie do wielkiej tradycyi swej przeszłości i 
Bwych uczonych i snuć wielką myśl prawdy, 
sprawiedliwości i miłości, której zawsze słu­
żył. Uniwersytet hebrajski w Jerozolimie ja­
śnieć ma jako żywy symbol odrodzonego na­
rodu.

Dotychczas otwarte zostały dwa wydziały: 
biochemiczny i wiedzy judaistycznej.

Uroczyste otwarcie nastąpi dnia 1. kwietnia 
bi. a dzień ten będzie wielkiem świętem na­
rodu.
. Przy uniwersytecie założoną została Biblio­

teka, licząca dotyehczas przeszło 1001)00 dzieł, 
B zawierająca najcenniejsze utwory myśli i 
pucha ludzkiego. Niemal wszystkie rządy i

narody przesłały Bibliotece tej swoje dary.
Otor.yć opieką przybytek ten jest obowiąz­

kiem całego narodu żydowskiego bez względu 
na różnice stronnictwa i zapatrywania.

By tu — w naszej dzielnicy — uczynić za­
dość temu obowiązkowi, zawiązał się oddział 
legalizowanego na całą Polskę „Towarzystwa 
Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego"* Od ■ 
dział krakowski tego Towarzystwa zwraca się 
obecnie do wszystkich Żydów, by książki cen 
ne z najrozmaitszych dziedzin ofiarowali dla 
Biblioteki Żydowskiej w Jerozolimie, przystą 
pili do towarzystwa w charakterze członków 
i wogółe wszelkiemi siłami i darami Uniwer­
sytet Hebrajski wspierali.

Wkładka wynosi miesięcznie minimalnie 2 
zł, dla młodzieży akademickiej 1 zł. Zgłaszać 
się można na członka Towarzystwa oraz skła 
dać książki u p dra Szymona Feldbluma, 
adw'okata w Krakowie, ul. Jana 3, (Teł. 91) 
luń u dra Alberta Siissera w Krakowie, ulica 
Grodzka 11 (teł. 1193).

KOMITET:
Dr Szymon Feldblum, przewodniczący, Dr. 
Albert Siisser zastępca przewodniczącego, Dr. 
Jan Bader sekretarz, dyr. A. Pineles skarbnik, 
Członkowie komitetu: Dr. Henryk Soldinger, 
Dr Henryk Apte, Dr Ludwik Lustbadet, prof.

Dr. Dawid Rosenman, Miihlstein, prezies 
„Przedświtu", Stein wiceprezes 

a H O B H n a n m n M H B H B i
„Ogniska".

[ D M p y  glos o i n u i  mMwo u n i t  łiebrajskim w M i i n i t
„D a ily  Chronicie** o uniwersytecie hebrajskim .

Luddyn. (ŻAT.). „Daily Cronicle“ zamieszcza W 
ostatnim swym numerze artykuł wstępny o syoni- 
ŻmU, w  którym  pisze „Przyjazd lorda Balfoura do 
(Palestyny w przyszłym miesiącu jest epokowem wy­
darzeniem w życiu narodu Żydowskiego. Lord B<,1- 
four otrzymał zaszczytną misyę kierowania uroczy­
stością otwarcia. Uniwersytetu Hebrajskiego na Gó­
rze Cofim. Odwieczny ideał syonistów przybiera real 
ne kształty. Przed niewielu laty myśl o utworzeniu 
(Żydowskiej siedziby narodowej w Palestynie wyda­
w ała się jednym utopią, fantaZyą zaś drugim  nie- 
beąpii Ceną grą. Po ukończeniu wojny świalowej 
ludność żydowska w  Palestynie tworzyła nieznaczną 
mniejszość. Wszelkie roszczenia żydów do Palesty­

ny opierały się li tylko na htstoryi, jak i na uczuciu 
religijnem, które przemawia zarówno do Żydów jak 
do Chrześcijan. Arabowie rozpoczęli ożywioną agi- 
tacyę, k tóra miała na celu pokazanie światu Cywili­
zowanemu, że są oni w najwyższym stopniu pokrzy­
wdzeni przez zaborczą mniejszość żydowską. To 
wszystko jest nieuzasadnione. Najlepszym dowodem 
niechaj posłuży polityka sir Herberta Samuela, któ­
ry wszędzie i zawsze unikał nadawania Żydom szcze 
gólnych przywilejów. Byli tacy, którzy podawali W 
wątpliwość zdolności twórcze Żydów do odbudowy 
Palestyny i spodziewali się, iż cały gmach żydow­
skiej pracy runie.

Ale ci srodze omylili »tę. Zwolna plan żydowskiej

KRAKOWSKA dALERYA
osób, które w J stąpiły ze społeczności żydowskiej 

w  1 a  ten  1908— 1924 
Ł  Z e t u w l ł  Z. H ,

DOK 1913 —  34 OSÓB.
A braham  B annet recte GeUmanj, urodzony 18 Ki 

,v WusylkowiCfeCh, po*. Husiatyn, syn Salomona i 
G o tu j, wyrobnik.

Adam JęTsy nenis, iir. 1898 w Krakowie, syn d ra  
A rtura i Heleny z Rapip«purlów, uczeń.

Heleim Breślauer, ur. 1890 w Lodzi, córka Abra- 
ma i Ryfki z Tobi-szów, nadzwycz. słuchaczka uni- 
Wersyłętu.

Bella Celi, ur. 1892 w Jaśle, córka Chaji Celi, mo- 
flń iarka, zamieszkała w klasztorze SS. Felicyanek.

Perta Ciesielska, ur. 1894 w Kosowie gub. Kielec­
ka, córka Lejlmsia i Sussli, bez zawodu, zam. w kla- 
•ZUrze ŚS. Felicyanek,

BerisOh Bi utseber, ur. 1882 W Krakowie, syn Sau- 
ta  Lipmaną, rtiasZynistu drukarski.

Dt. BóieSłałr Drobner, ur. 1883 w Krakowie, svn 
ttom ana i Anny z F’ischleiów , chemik.
* Tauba D robni r, ur. 1884 w  Moskwie, córka Izaaka 
9  osi a liirscfaowicza i Doby z Honaszów, chemiczka.

InabeU KlzyLiswlcz, n r. 1897 we Lwowie, Coraa 
Bygmunta i Zofii z Ringcrów, uCzeuica. 
ii Luel FUchman, u r , 189z w Sanu>vrze, cór*a Me- 
^ il*  i Debory, bez zawodu.
\ Maryn Frendzel, ur. 1879 w Lodzi, córka W olfa i

Gitli z D anCygierów nauczycielka pryw atna.
FellCya F riedm anr, ur. 1890 w Warszawie, córka 

Dawida i Chaji Estery z Braunów, nauczycielka mu­
zyki.

Salomon Ho^hlMrg, ur. 1891 w Złoczowie, syn Ja- 
kóba Stolzenberga i Sary Hoonberg (małż. rytuał.), 
zecer.

Alfred Hochstliu, ur. 1889 w Krakowie, syn Adol­
fa i Rozalii z Gąrfunklów, technik dentystyczny.

Sara Horowitz, ur. 1870 w Zubsuchem pow. N o Wy 
Targ, córka Chany Weiss, wyrobnica, zamężna, zam. 
w klasztorze S. S. Fdlicyanek.

Aunu Bronisława Injnergijjck, uri jg84 w C zarną 
Wsi pow. Kraków, córka Chaima i Bailł z Goldfade- 
nów, szwaczka.

Mindle Jcg er, ur. 1887 we Lwowie, córka Róży 
Jager, hafciarka.

Golda Leizorowicz ur. 1895 w Miedzianej górze, 
ipow. Kielce, córka I cjzora i Ruchli z Silberstelnów. 
bez zajęcia, zam. w klas?i rze SS. Felicyanek.

A Ifred Lubtfcjrteu, ur. 1878 w Krakowie, syn Jó ­
zefa i Julii z Heumannów, inżynier.

Szymon Meller, ur. 1887 w Poloczyskach pow. 
Horodenka, syn Barucha i Freidy z Beznerów, w ach­
mistrz 10 p. dragonów.

Judesa M ondertr, ur, 1883 w Krakowie, córka A- 
brnhaina i Maryi z Hocznerów, artystka dram aty­
czna.

Pinkns Pirkner, ur- 1867 w Krakowie urzędnik 
prywatny zam w Wiedniu (bez bliższych danych.).

Ślina Rand, ur i882 w Samborze, Córka Ozya-

odibudowy staje się rzeczywistością. Palesiyna ni* 
eicrjpiii bynajmniej na przeludnienie przeciwn. brak 
jej lutłzi i Sił twórczych. Żydowscy pionierzy przy­
bywający do Palestyny obejm ują w posiadanie g ru n ­
ta kamieniste i spustoszone, zamieniając je w zie­
mię uprawne i żyzżie. Żydzi sprow adzają do kraju 
pieniądze, zakład ią szkony, bu< ją  miasta, szosy, 
koleje itp. Żydzi s ą  oóeczKe w mniejs “Ości, stanowią 
oni przeszło 100,000 ledzi. Ale działalność ich ma 
kolosalne znaczenie dia rozwoju Palestyny i pobu­
dza w  pewnej mierze nawet A rabów  do twórczego 
czynu.

W  dalszym ciągu dziennik pisze: „Syoniści mają 
głębokie przekonanie, iż Uniwersytet H ebrajski Vf 
Jerozolimie zjednuCay Żydów całego świata. S tarają  
się oni sprowadzić do Palestyny najwybitniejszych 
przedstawicieli swej rasy. Obecnie perspektywy w yt- 
szej kultury i wychowania s ą  Lwidzo cgranic*on«, 
Mają oni jednakże nadzieję, iż uda im się Wychować 
w Palestynie najdoskonalszy typ Żyda. -Pragną mu 
skoncentrować w Jerozolimie, wyszkoloną dobra* 
zorganizowaną klasę średnią, jak i wykształcić c*iłj 
zastęp Organizatorów i aczonę oh żydowskich, którzy 
wyłącznie służyliby ojczyźnie. Ci, którzy ■wyrażają 
obawę, że Żydzi w najbliższej przyszłości opanują 
k raj i zepohntj A rabów  do roli niewolników i parya- 
sów społecznych są  w  błędzie. W ystarczy Wspom­
nieć położenie Arabów w Palestynie za Ciasów pano­
wania Turków. Żydzi kończy, autor artykułu, przy­
bywający do kraju  p iln i entuzyazmu, oddają swą 
inteligencyę, energię, wkładają kapitały, rozw ijają 
przemysł i handel, jednym słowem w prow adzają 
k ra j na wyższy stopień kultury. Jestto wielki, histo­
ryczny czyn doniosłości, którego nikt nie może *n- 
przeeryć.

-0-0-

WIADOJfOSCI Z PALESTYNY.

Kiedy się ukaże w obiegu nowa 
moneta palestyńska

Jerozolima, (ŹAT) Palestyńska Ajencya Te 
legraficzna dowiaduje się z wiarogodnego ird 
dła. że nowa waluta palestyńska ukaże się w 
obiegu dnia 1 marca br,

O WYŻSZĄ SZKOLĘ W TYBERJADZIE.
Jerozolima, (ŹAT) W ysoki Komisarz Pak* 

styny, sir Herbert Samuel przyjął delegc,cyą 
municypalności Tyberyady. Delegacya wrę­
czyła Wysokiemu Komisarzowi memoryąl 
w którym prosi o pozwolenie na wybadiA/ą 
nie W yższej Szkoły Agronomicznej w Tyfee- 
ryadzie. Koszty budowy szkoły bierze na l i i  
błe fundacya Kadooriego. Jak wiadomo, fun- 
ilacya znanego filantropa żydowskiego wyzna 
czona została na cele szkolnictwa palektyA* 
skiego. Część lundacyi przi znaczy się na wy 
budowanie wyższej szkoły agronomicznej ,w

—-TT - rm nr,I.T ii Tm inn«»lfir*w—
sza i F radli z Bobrów, krawcowa, zam- w klasztorze 
S. S. Felicyanek.

Gitla Rosenberg, ur 1895 w Szczytnikach, poW, 
Pińczów, córka Froim a i Salomei z Ichowitzów, 
służąca, zam. w klasztorze S- S. Felicyanek,

Friincte Rotli, ur. 1895 w Szczytnikach, ł*>W, 
Ruth, bez zajęcia, zam. w  klasztorze S. S. Felicyanek,

Chaim Sauerstrum, ur. 1875 w Jadownikacfa pow. 
Dąbrowa, syn Abrahama i Chaji z Benderów, firj 
zyer

Golda Schałler, ur. 1899 w Borysławiu, córka Her- 
sza i Ryfki z Fussów, urzędniczka prywatna, zam ,
W klasztorze S. S. Felicyanek.

Józef SPcrbcr, ur. 1871 w Tarnowie, syn Filipa 
i Heleny z Friedmanów, kupiec.

Józefa Spe.t, ur. 1888 w Laloszynie pow. Ropczy­
ce, córka Jakóba i Maryi z Steinhausów, bez zawodu.

Marcela Spett, ur. 1886 w Latoszynic pow. R<ą>- 
czyco, córka Jakóba i Maryi z Steinhausów, bez za- 
. odu.

Bernard Szapiro. ur. 1866 w Serejacłi (gub. Su­
wał! i), syn Mowszy i Racheli z Pokoszowskich in­
żynier.

Mindla (Ilermina) Torbo, ur. 1887 w Krakowie, 
córka Maryl Torbę, urzędniczka prywatna.

Estera IWisslitz, ur. 1862 w Krakowie, wdowa, 
właścicielka składu jubilerskiego w Wiedniu (beM 
bliższych danych).

Marya Klementyna Wtesenbrrtr. ur. 1886 w D ro­
hobyczu, córka Hermana i Miny z Rothenbergów, 
nauczycielka,

11112424
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Tel-Kercn. Utworzenie wyższej uczelni w Ty--, 
ijcrjadzie miałyby, zdaniem autorów niemo- 
ryału, kolosalne znaczenie dla dalszego kul­
turalnego rozwoju Galilei. Grunta o przestrze­
ni i3 dunaniów ziemi pod budowę gmachu 
szkoły,• zaofiarov'ane zostały przez p. Samue­
la Quartera, mieszkańca Tyberyady. Memo- 
lya ł podpisały: Wydział „Anglo-Palestine
Company" w Tyberyadzie, związek nauczycie 
li, Samuel Quarier, komitet Żydów sefardyj- 
śkicli, loża „Bnei Brith“ oraz cały szereg in­

nych instytucyi społecznych w Tyberyadzie.

Sil f i i t e i  Ciiiten ma Pitero
Jerozolima. (ŹAT) Sir Gilbert Clayton, se­

kretarz rządu palestyńskiego wrócą w przy­
szłym tygodniu do Palestyny. Sir Clayton ba 
wi ostatnio w Londynie, skąd przywiezie do 
kładny tekst ustawy o obywatelstw ie pale- 
styńskiern, zatwierdzony przez angielskie mi 
nisterstwo kolonia Ine.

Masowy wiec lokatorów w Krakowie
Kraków, 10 lutego.

Staraniem Komitetu zrzeszenia lokatorów dzielnic 
Stradom, Kazimierz, i Podgórza odbył się w nie­
dzielę przedpołudniem przy bardzo licznym udziale 
obywatelstwa ze wszystkich sfer wiec lokatorów w 
sali kina „W arszaw a'1. Wiec zagaił przewodniczący 
p. Fischer, który w  swem przemówieniu wskazał 
na krzywdy, jakie iponoSi ogół mieszczaństwa, a prze 
cłewszystkiem kupiectwo. Projekt rekwizycyi miesz­
kań zamienić się ma na 4 proc. podatek od mieszkań, 
a przecież rekwizycya nie dotyczyłaby małych miesz­
kań ani sklepów i zakładów rzemieślniczych, lecz 
mogła się odnosić'tylko do wielkich mieszkań, które 
różzti właściciele dóbr i sfery bogate posiadają, a z 
k tóryćh ' nikt nie korzysta: projekt jednak umiano 
tak zfiideńić, że właśnie te sfery zamożne najmniej 

obciążone, a nałoży się nowe podatki na lu­
dność miejską, która i tak już jęczy pod ciężarem 
różnych podatków gminnych. Mówca wskazuje na 
itą , gospodarkę gjniny, która ma bardzo wielkie do­
chody z podatków, a o rozbudowę miasta i budowę 
tanich domów się nie troszczy.

Nas.ępny mówca p. F riedberg wskazał na potrze­
b ę  st worzenia silnej organizacyi lokatorów, która 
roogłaiy  wiele zdziałać dla swych Członków.

Adwokat dr Feuerstein omawiał działalność tzw. 
Jk dów roz i :mczyeh dla lokatorów, podnosząc brak 
należytych zastępców lokatorów w  tych sądach i 
domagał się gruntownej zmiany w tym względzie. 
» A wtępny mówca

. poseł Dr. Thon 
przywitany diugotrwałemi oklaskami w Swem prze­
mówieniu wskazał jak energiczną obronę tak loka­
torzy jak i drobni kujpcy m ają w Kole żydowskiem. 
Staraniem tak jego jak i innych posłów żydowskich 
jest, by ten obecny prąd antysemicki, który nasze 
BpołeCZ ustwo rujnuje sparaliżować, albo przynaj- 
,«izuej osłabić. Koło żyd. od samego początku akcyi 
w sprawie ochrony lokatorów dzierżyło inieyatywę 
W swem ręku i jemu też należy zawdzięczać, że nie­
jeden ze sprawiedliwych przepisów weszedł do no­
wej ustawy. MowCa przemawia imieniem Kola ży- 
dpuwsuiego, za którem głosowało blisko milion wy­
borców  Żyd., ma zatem praw o mówić imieniem 
tPjas. MowCa zaznacza, że zorganizowana siła jest 
potrzebną, by osiągnąć rezultaty. Jeżeli lokatorzy 
taie będą się łączyć i pójdą luzem nic nie wskurają. 
Ubec-ie położenie tak lokatorów jak i ogółu ku- 
pie.rtwa jest bardzo przykre na 4em polu musi na­

stąpić zmiana na lepsze. W toku dalszego przemó 
wienia, często przerywanego oklaskami, m o w a , pod 
kreślą zabiegi Koła żyd. na polu spraw gospodar­
czych. Przemówienie Posła Thona zostało przyjęte 
niemilknącemi oklaskami.

Na początku przemówienia posła dr. Thona obe­
cna na sali grupka bundystów czy też skrajnych 
jidyszystów z p. Blummem i Fischgrundem na czele 
usiłowała .krzykam i i burdami ni tal opuścić pos. 
Thona do głosu, jednak wobec zdecydowanej posta­
wy i oburzenia całego zgromadzenia skończyło się 
na kilku okrzykach, poczem poseł Tohn móg] kon­
tynuować swe przemówienie:

W koócu przemawiali jeszcze imieniem kupiectwa 
p HoroC ilz i p. Schreibtafel, poCzem uchwalono na­
stępujące rezolucye:

ł )  Zebrani na wiecu w dniu 8 lutego 1925 r. lo- 
katorowie i sublcbatorowie postanawiają grem ial­
nie wstąpić jako czldfńkowU do Zrzeszenia lokato­
rów  dla dzielnic VII, VIII. i XXII. i przyrzekają 

'swą pomoc w wszystkich sprawach dla. dobra o r­
ganizacyi i dobra ogółu lokatorów.

2) Wiec poleca komitetowi organizacyjnemu, by 
podjął kroki w prezydyum Sądu, by zmieniono obt- 
cne stosunki panujące w urzędzie rozjemczym w 
tym kierunku, by na asesSorów mianowano lokato­
rów wzgl. sublokatorów tylko w porozumieniu ze 
związkami lokatorów w Krakowie z pośród osób 
przez te związki proponowanych, oraz by wszyst 
kich rozpraw  nie wyznaczano na jedną godzinę.

3) Wiec Wzywa komitet orgamzaGyjny, by ewen­
tualnie w porozumieniu z innymi związkami lokato­
rów zwrócił się do m agistratu i władz nadzorczych:

a) ażeby wglądnięto w gospodarkę zarządu wodo­
ciągowego przy Wymiarze podatku wodociągowego 
o raz za nadmiar wody, przyczem należy się wysta­
rać ,by rozdział tych należytości na lokatorów nie 
następował samowolnie przez właścicieli, leCz przez 
samą władzę wymiarową z m ożnością wniesienia 
przedstawienia wzgl. rekursu.

b) by w przyszłości podatek lokatorski został zn - 
formowany w duchu obniżenia stawek procentowych 
dla lokali jednopokojowych, oraz przez rozłożenie 
opłaty tego podatku w ratach miesięcznych, a nie 
kwartalnych.

4) Wiec protestuje przeciw projektowi nałożenia 
podatkiem lokaiorów na budowę domów dla wojska,

zwłaszcza, że podatek ten skrzywdziłby najbiedniej­

Z -sLrttnu-
Filmy „chłopczyńskle" 1 „dziew cZyńskle".

(K ino tea tr „Rc<luta“).
-O „Nanuku Eskimosie ‘ marzyły dzieci moje już 

od 1 tygodni. Ciągle pytały się, kiedy wreszcie przy­
jadzie do Krakowa ten wysłannik dalekich Eskimo­
sów?

A. gdy wreszcie „Nanuk Eskimos" się zjawił na e- 
k a rn ie , „Reduty", cisnęła się tłumnie dziatwa i — 
m ia ł1 najzupełniejszą racyę. Ro „Nunuk Eskimoa1 
jest idealnym filmem dla młodzieży i jak każdy ideał, 
jest trochę — za mało interesujący.

Widzę, żem się zagalopował, bo napisanie dobrej 
reCenżyi kinowej jest rzeczą bardzo trudną. Wszak 
lunie osobiście „Nanuk Eskimos" bardzo się podobał 
dlatego zaciekawiła mnie opinia dzieci. „Jako po­
wieść byłby „Nanuk" bardzo nudny ale Oglądałem 
go bardzo chętnie — powiedział poważny chłopiec, a 
żywa wielce dziewczynka skarżyła się, że sceilarjuSz 
nie zawiera wcale awanturniczych przygód. Z tą 
ostaliuą opinią pogodziły się potem wszystkie dzieci, 
ż któiremi miałem wywiad.

Mieści się w tem sporo prawdy. Można nawet po­
wiedzieć- że jest to  bardzo ważny przyczynek Jo  psy 
chologij kina. Cały urok i tajemnica powodzenia sztu 
lu- filmowej, polega właśnie w  tych cudownych, arab­
skich awanturach.

O skarżał niedawno znakomity pisarz niemiecki 
Stefan Zweig kino jako jeden z najpotężniejszych 
isyBipfeów uoifikacyi żyda, ale mam wrażenie, że

oskarżenie było skierowane pod fałszywym adre­
sem: Monotonna unifikaCya życia jest faktem tak 
dojmującym, że człowiek szuka ratunku i ucieczki 
w kinie, które przepychem wystawy i awanturniczo- 
ścią przygód pozwala mu na moment chociażby za­
pomnieć, jak nudnem stało się nasze życie. Gdyby 
nie ta tęsknota za czemś nowem, za jakąśkolwiek 
Senzacyą, kino nie miałoby tego bajecznego powo­
dzenia. A Stefan Zweig wziął właśnie skutek za przy 
czynę, ale jest to rozdział osobny, którem u Warto 
poświęcić osobne i specyałne uwagi.

I dlatego dzieci przyzwyczajone do awantur od­
czuły ich brak w  „Eskimosie"! Dlatego też taki „Rin 
tm-tin“ — ęawiasem dodamy, bardzo miły film — 
może się Znaczniej lepiej podobać naszym m ilusiń­
skim, chociaż „Eskimos" pod względem walorów 
filmowych stoi znaczniej wyżej. Bo w „Eskimosie" 
oglądamy w alkę Człowieka z przyrodą. Zrozumia­
łem dopiero wtenczas Jacka Jiondona i jego epopeję 
o człowieku północnym.

Ten „Nanuk Eskim os1 jest nietylko pouczającym 
filmem ale też i Wychowawczym. Uczy dzieci poglą­
dową metodą —  energii i pokonywania przeszkód.

Gdybym był kuratorem  szkolnym, nakazałbym 
dzieciom, względnie szkołom, by obowiązkowo o- 
dwied/ały „Nannka". Niestety jestem tylko zwykłym 
„rodzicem" i mogę tylko innym towarzyszom mej 
niedoli polecić, by swoim dzieciom nie odmówili w i­
zyty u „Nanuka Eskimosa". Moassi.

szą warstwrę ludności i tak ipodatkąmi przecięto, 
nej.

5) Wiec wzywa władze, by przystąpiły do bto 
dowy tanich domów dla Warstw pracujących be* 
różnicy Wyznania dla zapobieżenia dotychczasowej 
inizeryi mieszkaniowej.

6) Wzywa się wszystkie władze, by przysAąpityj 
do energicznego tępienia paska niieszkanioweg4 
bezwzględne pociąganie do odpowiedzialności sądCh 
wej w  razi (^pobierania wygórowanych Czynszów^ 
tu odstępnego, lub też niewynajmowanta WoUtyfU 
mieszkań.

Poseł Stempel i senator Deutsćher przesłali to< 
legraficzne usprawiedliwienie z- poarołtu nieObeCnoN 
ści na wiecu.

NA M A R G IN E SIE .

Ochrona nazwisk - ale polskich!
Pisałem już na tem miejscu o najnowszej akcyi pa 

tryotycznej endeków — o ZainiCyowanej przez M jJ  
N arodow ą ochronie nazwisk polskich.

My, z naszej strony, nie mamy fowOGu kłócić l ią  
z endekami w obronie tych naszych jeszcze- współ­
wyznawców lub byłych współwyznawców, którzy Ui 
największe szczęście na ziemi Uważają końcówką 
„ski".

Chcą „ski", niech m ają „ski ! A jeśli endecy robią 
im trudności, to niech sami wojują z endekami, do 
których i tak ju tro  już będą należeć (były bachuH 
bet- ham idraszu w Gorlicach Henoch Pitzele jest dzj 
siaj endeckim senatorem Henrykiem Orlińskim..).

Ale endecy nie mogą niczego robić, nie zdradzając 
swej „świńskiej nóżki", tj. wrodzonego sobie szowi­
nizmu i nienasyconej nigdy zachłanności.

Pytam się tycb panów, jakiem prawem szkalują 
Majera iłobrika, k tóry  chce sobie zmienić nazwisko* 
na „Koch", Herca Stróża, który chce zmienić nazwb 
sko na „Straus", Szymona W aldera, który chce zmie­
nić nazwisko na „Wolken", Natana Friedmana, któ* 
i;y chce zmienić nazwisko na „Hoffman", Reinholda! 
Eberta z Lodzi (prawdopodobnie wogóle nie lyda^ 
lecz Niemca), który chce zmienić nazwisko na „P a n i ' 
i t, d.

Pytam się szanownych endeko- faszystów, czyj 
„Koch", „Straus", „Wolken", Hoffman" i „P a lii1 —i 
to nazwiska polskie?

W takim razie „Bobrik", „Friedm an" i „Ebert" są  
także nazwiskami połskiemi, a zmiana nazwiska pol­
skiego na inne nazwisko polskie nie powinna panów 
endeków chyba irytować.

Zgoła już nie rozumię, jak obrońca polskości mo­
że mieć za zle „Stróżowi' zmianę nazwiska 
„Straus", skoro tu polskości nic się nie odibii ra ale 
przeciwnie, coś się jej oddaje.

Dlatego proszę tych panów partyotów o trochę 
więcej rozsądku, a mniej rozmachu, w ich zresztą 
bardzo czcigodnej i dla narodu polskiego zbawien­
nej robocie. Pepin.

 0 - 0 -------------------------

Z sali koncertowe!.
Ignacy Frledmann,

Uroczystość uczczenia 75. rocznicy śmierci 
Chopina, znalazła najlepszy wyraz w sztuce 
Friedmanna; Paderewski daleko, Śliwiński 
odsuwa się od fortepianu, nie—pianista nie 
wchodzi wogóle w rachubę —  pozostał w iec 
Friedmann, nie jako ostatni, lecz, jak dv się  
już dawne okazało, jeden z najlepszycl; d- 
twórców Chopina, Dużo śpiewności i za■' 
w kantylenie, finezyi i elegancyi w saldn 
formie, temperamentu i siły w rytmie a siad* 
wszystko głębia i odczucie poezyi, które w! 
Fantazyi f-moll i mazurkach imponowały doj 
rzałością i przekonywały wyrazem —  wszyst 
ko to znowu stanowiło dowód, że nie walory  
czysto techniczne przeważają w grze Friod- 
manna, że górę bierze strona interpretacyj­
na, tembardziej gdy idzie o Chopina. D latego  
też nie tylko pod nestroiem chwili 1 celu pu­
bliczność wypełniająca po brzegi salę, stałąl 
pod niezw ykle silnem wrażeniem tej wyjąt- 

owej gry.
W ukolicznościowem, barwnem przemówi* 

niu podkreślił prof. dr. Reiss ogólne znacz** 
nie Chopina w historyi muzy Ki i  jego w pły* 
na obecne prądy. j.
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dobra wola a
toucyatywfc „TafLutu" i  żyd. Rady Narodowej celem stworzenia jednolitego 

sprawie szkolnictwa żydowskiego w  Polsfcć.
frontu W

Kraków, 9 lutego, 
'*k już donosiliśmy zw rócił się posei dr. 

« W ittiifciłtu „Tartutu” i poseł GrQn- 
®«um w  imieniu żyd. Rady Narodowej dó 
'l^s&ystfdch żydowskich organizacyi szkol- 
*>yWi w sprawie stworzenia na zewnątrz 
^■półnege frontu. Fakt ten wywołał zrozt'- 
w iałe Mi^nteresowanie społeczeństwa, Dla 
Npurtiapta się r  motywami kroku „Tarbu- 
ęjj |  Rady narodowej, jakoteż widokami osią 
RdłigeiJt póżyty wnych rezultatów zwrócił się 
Nden ze współprace wników „Najer Hajntu* 
Pb pusta dra Thotia i posła Grunbauirta z proś 
h  o Spj ecyżoWanie ich stanowiska.

R6SHŁ Dr. THON
^Wihrdził; ż« po riaz pierwszy ma sposob­
ność oficyalnie zaprzeczyć nieporozumieniu, 
Móże póW stało  v/ związku ź uchwałą konfe 
ł «neyi „Tarbutu". Poseł dr, Thon nie wystę 
Pował na konferencyi „Tarbutu“ przeciwko 
ONbłótkbWi p ó s ła  Gfunbauma w sprawie zwró 
M j  się d ó  innych stronnictw celem  stwo- 
^**nia jednolitego frontu iia zewrtątr*. Dorna 
W ł się on jednakowoż, by poza tą uchwałą 
Powzięto ta k ż e  u ch w a łę , któraby umożliwiła 
Organizacyi „Tarbutu’* zwrócić się do rządu 

sprawife konkretnych spraw .Tarbuthu" 
Wf dp. nadaitie praw publićzilych, subsydya, 
^hlfeSfenifc śżykfth  itp, Póset Thon stwierdza, 
** jest iWoleftńikiem Wspólnego wystąpienia 
w szystkich kierunków wobec rządu, ponie- 
PMŚ Wystąpienia poszczególnych organizacyi 
ffty fa o śię  ftałn tylko szkudę. A by tego uni- 

'zWfócbńó się dó w S ty slk łć h  organiza- 
J-jH, znjfflUjącyeh się sżkólniCtWem, by rO zpa 

ózy jfeSt tn ó ź liw em  stworzenie jedno - 
ptęgó frontu ha zewnątrz. Trzeba zaznaczyć, 

hię ćhudzi tutaj o  metylorycziry kempro-

Nie żądany) by ktokolw iek zrzekł sre 
r kwaj ideółogil, lab izężctow n zmienił 

poglądy, cholk i wyłącznie o umożliwię* 
* ni* jfdn^lttegc. wystąpienia web* c rządu.
, “eśli takie W spó lne  wystąpienie dojdzie do 

Kutku, zażądamy dla wszystkich szkół beż 
^fzgiąda ha ith  kierunek praw, które należą 
*ie nu wedle kunstytucyi i trfckł atu, 
r Nu pytanie* czy wierzy poseł Thon 
W m ożliwość stworzenia jednolitego frontu 

Odpowiedział dr. Thoh: Jednolity front w 'a  
^ach, które zakreśliłem, leży w  interesie 
^ ży stk ic h  kierunków i jeśli zw ycięży żdro 
pY rozsądek, to Wszysey uznają, że jest to 
"l'Gfiieeż*MS i możliwe. Nie wiem, czy osiągnie
* *y rezultat) czy nite, czy rezultat nadejdzie 
"fcybko, czy tez będziemy długo czekeli, lecz 
J^ażam, iż jest naszym obowiązkiem usunąć

trudności) które ucunać możemy, a jestem  
yr*ekbrtatiy) że trudności naszej niejednolito 
v » na zewnąirz możemy usunąć. 2  tej p \zy  
**Yny musimy to uczynić.

POSEŁ GtlUENBAUM'
^Wierdza, że plan zwołania konferencyi 
^•tystk icn  orgafiiżdćyi iydbWsklch z&jiudją- 

ói~ szkcIniLtwem jest dawńy. Jilż odeław- 
Sf planoy anu, by w prawnej 1 finansowanej 
Phcyj dla naezego szkolnictwa wobec Sejmu 

|  _^®ędw stworzyć wspólny front i by w zajem  
I SJ^i* n*® przeszkadzać. Że >vz< Jędtj na 

J  uwokaoyjny wniosek posła Pryluckiego i 
u  iwiąaku ż heęą )idy9zystyezną oanośnie 

głośowahia „Koła Żydowskiego * ńad tym 
phcJSkleni, plan teń odłożono, 
c A ° nfaffeiieya taka nie o tnń tza  oczy wiacie, 
| f  Zmieniamy fladze stanowiska wobec pro- 

śzkólhegb, W obec rządu i UStaw może 
,  7 WystępóWać li tyiko W Imiehiu Całego 
fikoltficiwa żydów skiego, a nie W linieniu ja 
1 Jjk^tw tekhądź typu szkoły. —
,Jy*  pytanie, czy jest możliwCm stworzenie 
j^Półnego frontu, odpowiada poseł Grun- 

u,ń: „Zdaje mi sięj że istnieją p« wne sza f- . 
■tworzenia wspóh sgo ff ontu, Stanów isko .

w o b e c  m iarod ajn ych  sfei rzą d o w y ch  : 
°® ac stro n n ictw  rząd ow ych  jest ta k  s ła -  -

nać, iż jeśli mówi o swoich własnych* puli zę­
bach i w /k lu ćzt inne organizacye, jest to dla 
Czynników decydujących niemniej, jak argu­
mentem i Uzasadnieniem udmbwy. Zdaje się, 
że zrozumiano już, iz jeśli chodzi nawet tylko 
o dem onshacyę, to posiada ona również zna 
czenie, jeśli tylko jest jednolitą. Mam wraże 
nie, że nawet rtaizagorżalsi jidyszyści przekó 
nali się, że droga ich bezkompromisowej w y­
łączności w dążeniu tło usunięcia języka he­
brajskiego, może tylko przynieść szkodę im 
szkolnictwu żydowskiemu11.

Jakże odbiegają gło^y powyższe dwóch

najwyfeuniejszych prz, dsvav/oieli organiża- 
cyi syonistycznej w Polsce i znanych bojow, 
nikow szkolnictwa hebrajskiego od głosu jt- 
dyszystów, którzy wkraczają na drogę nie . 
ubłaganej walki z językiem i szkolnictwem  
hebrajskiem, a domagają się od większości 
społeczeństwa żydowskiego ni mniej, ni v.óę 
eej, jsk wfyieeczenia się programu hebrćoskie 
go. Wystarcz^ przeczytać jeden z ostatnich  
riumerów „FolkscajtUng**, k tó ra  na apel ó 
jednolity froni zewnętrzny odpowiada, że ak- 
cya z góry jest przegraną wobec rządu, po­
nieważ rsąd może uwzględnić tylao żądnma 
udnoszące się do jednćgu jęząka w szkulni- 
ctwie. Każde odchylenie od tej zasady stano­
wi zgubę dla ich walki politycznej, i z tej 
przyczyny nie mogą jidl szy :Ci wchodzić w  
żedne kompromisy! Chyba wyraźniej mówić 
nie trzeba.

h  każda. o rg a n iiA C y a  m o g ła  się p r z e t o -  i podk reś la  się, że Żydzi stanow ią zaledwie 11 proc.

Z mowy p o s. Crfiłn&uunta w y g łosionu j s. k o m ik i  ^ H d ia łb m i S b m .
(Dokończenie)

. ogółu' ludności, a m ają aż 25 proc. w wyżsżydi za- 
kiadach naukowych. Za,póinina się, i t  Zą k tjfcifjrail 

I brać należy me stosunek ćio oę,ółii luunoścł, 
lecz raczej do l u d n o ś c i  m i e j s k i e j ,  

1 u wtedy się oknże, że procent Żydów w  wyżSzytll źa 
kładach naukowych jest raczej mniejszy od proOen>- 
lu Żydów wśród miejskiej tridbcśći ilaszego FaŁ- 
stwa. Zresztą w państwach piaWorJŁ,ylnj ęb i  dettio. 
klatyCznycn, jakiem chCe J)yć Polska, kaztty oby^ 
watel musi mieć prawo do wyższego w jk muIcmuk. 

Przechodzę teraz
do spraw wyznaniowy*.n,

0 których tu wrale nie mówiono. Żydzi, jako Wy. 
znanie zajmują w Polsce trzecie miejsce, a obdarzo­
no ićh Wbrew naśzej woli, aż 10,0Gu zł. Niu Wiemy, 
nawet jak te pieniądze zostały wydane (Minister, ritf 
fntldacyę bar. H uscha w Galicyi). Jest to col ute 
wiele z wyznaniem żyd. mający wspólnego. Uważa­
my, jak i poprzednio, sumę tą za obelgą u  cous" wy* 
znaniu żydowskiemu. Wogóile w  . M u o t  i u» wyau* 
nla żyd. dzieją się rzeczy dniwne, żeby nie pjWie* 
dzieć wiccej. Uąpartament Wyznań w  M-śtwhł W. łt.
1 O. P. jest łnb ma być zreorganizowany, przyCzełtf 
Wydział Żyd. ntH bj’ć znpebne zalesiony, lab  też w 
jakiś sposób pnrzeuiesiony tło M-ztwa Łpr. \Vewn, 'Ai 
jaki jest stosundk tego M-stwa do wyznartia Żydow­
skiego dowodzi rozporządzenie o przydzieleniu refe­
ratu  o wyznanin żydowskim w województwach do 
Wydz. Bez.piecz Publ. W7 ten sposób dano jasny wy­
raz nogi idowi panującemu widccznre ą M-stwie bgjr, 
W c*^., że
wynmni, żydowskie musi być wąłęte pod M m ir. 

Policyjny, o
B. minister, Miklaszewski, lubił się wciąż C&ws&ż 
swojem wiekopomńcm dziełom w &pr,.wle &
mianowicie prZeflrOw ..'tzenieiu w ybbró# do 
żyd. WprawcLaie nie rozumiem uoŁr. d taoug  t •*. 
d*ieło jest aż tak wiekopomnem. Jeżeli się jednak 
czyni coś der eg nie należy śamemti psuć 
roboty i w ten sposób pozbawiać się wdaię cznośca 
tych, którym się dobiodziejatwo ućzyńilo. P. Mikla­
szewski wjnlał jak wiadomo roKperząckenie o Języ­
ku kierownictwa obradami fad  s oiinych żyd- nakk. 
Żując, ażeby językiem tym był bezWzględkiie p(u k l  
Jest to rozporządzenie nieprawni, gdyż KcHBtyttt. 
cya wyraźni' poieCZa Używuńie jętyków niiiiejSSdŻOt 
narodowych, w imstyfuCyach prżez nie utrzymywa­
nych. Jest to rozpozządzjerie hierozsąane, bo j, oo 
właściwie Urodzi? O fo ażeby prezydyujący dnWtt 
głoa móv'ćom po polsku. Czy WaPtó było z tak bła­
hego powodu łamać Ko/rstytucyę i Wywoływać kon- 
flikt z żydowską Radą Gminną W Warszawie.

Zgłosiliśmy w swoim czasie Miłerpełacyę w Wj 
sprawie, ha k tórą nie otrzymaliśmy dotychczas ód- 
poWietfei, pomimo że leChiin JUŻ dawno minął. 
W spółczuję serdecznie Ministerstwu pod tym wzglę­
dem, ale chciśibym jednak wiedzieć, co M-stwo ffla 
zańiiaf liCzynlć, ażeby konflikt usunąć i umOŹUwiĆ 
Radzie gminnej żydowskiej w W arszawie roipA U ł 
cie działaftlOŚ !i.

W  końcu kiłka słów jeSZC Ze

o gmftitiCft żyd. Oa ktearh.
Kresy nie miały za czasów rosyjskich gmin żyd, 

jako insiytucyi publiczno- prawnvch, i nie m ają ich 
dotychczas. Panuje tam p„d tym względem cbaós 
niezmierny. Szpitale i inne filantropijne instytuty* 
okazały się wobec teb. j bez opiel i uprawnionego gó- 
spedarza. nia2CZejąc z  dnia na d-ień z Wielką krey-

PrzeCbodzę do
szkolnictwa średniego.

W tem szkolnictwie żadnych nawet uajdrobniejsz , ch 
zmian na lepsze stwierdzić nie jestem w slauie, prze­
ciwnie stan rzeczy w tem szkolnictwie, zwłaszcza w 
Galicyi, pogarsza się wciąż. Dzięki traUycyam ró- 
wnouprawiiicnib z czasów austryackich, liczba Ży­
dów uczęszczających do państw, szkół średnich v 
Małopolsce była dość znaczna, ale procent spada już 
z roku na sok pod wpływem prądów, panujących w 
Kongresówce. \V Kongresówce i na kresach cyfry 
są wymowne, jeżeli, dtzywiście, nie będziemy mnftko 
wać ich, obliczając szkuiy prywatne ogólne i żydow­
skie. Procent żydów w państwowych Szkotach śre- 
dnicli męskich nie dochodzi do 6-ciu, zaś w szkołach 
żeńskich waha się pomiędzy 7—8. Tendencye wska­
zują na spadek nawet i tego procentu. W ten sposób 
zmusza się Żydów do korzystania, Ze Szkolnictwa 
prywatnego, w którym opłata szkolna jest nieporo 
wnańie węższa, uiż w szkol-ch ipaństwbwjch.

Mamy dość znaczną liczbę śtbdnich Szkół żydOw- 
śkifcli ż jęZykient wykładowym poi kiill, 11 gjm- 
iiażyów z Językiem wykładowym hebrajskim  i kilka 
ż językierrt wykłattowym żydowskim. Oczywiście, ze 
stdśuliek M-stwa Jo szkół ostatnich z-Wi typów 
jest gorszy, nbiżeli do Szkół pierwszego typu. Szkoły 
śiedbie 2 hebrajskim i żydowskim językiem w ykła­
dowym ilie dują żadnych ptaw , wobec czego alraol- 
wenrt tych szkól nie mogą kontynuować swych stu- 
dyów nawet gdy są przyjmowani na uniwersytety 
zagraniczne, gdyż nie otrzym ują odroczeń wojsko­
wych. Spr.iWji.jta staje się obecnie niezmiernie aktu­
alną, bo niektóre uniwersytety zagraniczne uznały 
matury łych gin nazyów, a w Jerozolimie — jak wia 
domo •— po\* -itaje uniwersyiet hebrajski, który rzecz 
jasna uzna matury gimnazyó\v hebrajskich o nas 
istniejących.

W Szkolnictwie wyżst-cm
nic Się nie* ''lliiehiło. Ogólne Cytry wskaziują, że licz- 
błi Żydów w szkołach wyższych dochodzi do 25 proc. j 
00 dało powód i  jednej strony dó oburzania się na 
nas i na wszystkich, którzy mówią o StoSuWaniu 
wrjględem żydów w wyżssycli uczelniach numerus 
rlat.sus, a właściwie norffiy procentowej, a z d ru g e j 
strony harodowym orgitnizacyom akademickim do j 
podhiesięnia na nowo gwałtu o zażydzeniu wyższych 
szkół i o konieczności uślawOiwego wtprowaiLeni > 
tluinerus dausus. Jeżeli weźmiemy cyfry {*odlug fa­
kultetów  to się okaże rzecz zgoła niezrozumiała na 
pozór. Żydzi, którzy ptzed 191*5 specyalną sympatyą 
darzyli fakultety medyczne, polorn zmienili swoje u- 
podobanio i rzucili się na filozofię. Jest to rzecz 
tó-inbardziej dziwna, że możność zarobkowania daje 
Żylota raczej riiedy cyna, nie zaś filozofia albo p ra ­
wo, gdyż jak windom© na urzędy żadne Żydów Się 
nie przyjm ują do sakoJniclWa się ich nie dopuszcza, 
a aplikantów  sądowych zatwierdza się Żydów w lio- 
mer&patycznycfa wprost dawkach.

Z resitą  Cyfry urzędowe O prz; jęciu na 
fakultet medyczny uiiiwftrsyttlu warszawskie­
go w 1923/24 r. świadczą, że Żydów przyjęło  wszyst 
kiego 8 i pół p(oC, I potom ws2yc*ikieir mówi się u 
nar, że niema normy procentowej i że oszczerstwem 
jest oskarżanie o ' stosowanie speCyulnie względem 
Źydóyi, tej iście carskiej metody. Dla uspraw iedli­
wienia tego mówi się o  niebezpieczeństwie zalania 
przez Żydów kierowniczych warstw społeczeństwa,
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dla ludności żydowskiej. Żydzi pozbawieni są 
(przedstawicielstwa nawet Wyznaniowego, które by­
le b" osobą praw ną i mogłoby wziąć w swoje ręce 
gospodarkę majątkiem wyznania żydowskiego. Lu­
dność żyd. na kresach domaga się z tego powodu 
[jjjż od kilku lat przynajmniej rozciągnięcia mocy

obowiązującej u nas osia Wy o gminach żydowskicn 
na itresy. Wprawdzie nie zgadza się ona z chara­
kterem tej ustawy, domaga się szotszej kompcten- 
cyi dla gmin żyd. i bardziej demokratycznego ustro­
ju  tych gmin, ale widząc ruinę żydowskich .n-stytu 
cyi wyznaniowych i filantropijnych Czuje się zmu­

szoną za wyjątkiem być może WilcńszczyZiij 1%dal 
rozciągnięcia dekretu o gminach żyd u. k» «-J 
M inisterstwo jest uprawnione na mocy ustawy dą 
zadośćuczynienia tym życzeniom i chciałbym w ir  
dzieć, czy M-stwo zrobi użytek ze cwych fptaw.

m

PrzegUąd gospodarczy Nowego Dziennika
Przemysł cukrowniczy w Palestynie

R olni,za stacya eksperymentalna przy Egzekuty­
wie syonisłycznej w Atlit Wydała niedawno trzeci 
zeszyt swych publ'kacyi. Zeszyt zawiera dokładne 
{Wyniki badań widoków rozwoju przemysłu cukro­
wego w Palestynie. Pisze o tem agronom M. Masa 
ri. Praca jest niezwykle gruntowna i zawiera cały 
szereg tabel i d rt statystycznych. Autor dochodzi 
do następujących konkluzyi;

StworZcilie przemysłu cukrowego w Palestynie po 
Giada niezmierne znaczenie. Przeciętnie sprowadza 
się do Palestyny 7.80U ton cukru rocznie wartości 
<334.000 funtów egipskich. W najbliższej przyszłości 
konsumcya tego artykułu wzrośnie znacznie, szcze- 
f Oknie wobec silnego rozwoju przemysłu cukrow ni­
czego. Trzcina cukrowa rośnie od setek lat w kra­
ju , a także fabrykacya cukru z tej trzciny była 
kiedyś bardzo siLtie rozwinięta. Obecnie jednakowoż 
upraw ia się trzcinę tylko w  szczupłych ilościach, 
lecz kultywowanie jej nigdy nie ustało. Zbierano 
far tym względzie daty i uczyniono próby szczególnie 
•W D agan ii i Ben Szemen, z których wynika, że z he- 
k ta ru  zielni moi-na uzyskać 45 do 100 ton trzem i 
Be trzcina Zawiera 9 do 18 proc cukru .W Egipcie, 
gdzie istnieją te same warunki jest 23.(XJ0 hektarów 
Źiemi obsadzonych trzcina cukrową tzn. jedna trze­
cia obszaru, w którym sadzi się bawełnę. Ziemia 
jest taon 3 do 10 razy droższa, niż w Palestynie. 
T rudność W Palestynie poltga jednakowoż na tem. 
Łe trzcinę cukrową woźna tylko tam uprawiać, 
gdzie jest co roku dostateczna ilość nawodnienia 
P łace robotnicze, które przy uprawie tej odgrywają 
znaczną rolę, są wysokie. W  Palestynie wyższe niż 
w Egipcie. Fabrykacya wymaga znacznej ilości ro­
botników sezonowych. Uprawa mogłaby się odby­
w ać tylko za pośrednictwem drobnych rolników, 
którzy nie używają robotników najemnych. Przy- 
tetn możnaby połączyć upraw ę trzciny cukrowej z 
b i n k a m i cukrowymi tak, by wyzyskać dwa okresy 
żniw. Rodzina składająca się z jednego dorosłego 
i  dwuch młodych mężczyzn może, posiadając farmę 
wielkości 3 i pó hektara i uprawiając w jednej trze­
ciej trzcinę cukrową, buraki i inne rośliny dla po- 
irzeb domowych, utrzymać się z łatwością.

Uprawa wina w Palestynie
. W  produkcyi palestyńskiej, obliczonej na eksport 
znajduje się wino na drugiem miejscu. Już  w cza- 
(sach biblijnych była uprawa wina wszędzie rozpo- 
,W,zecbniona, nowoczesna kultu ra jednakże winnic 
rozwinęła się dopiero w latach 1882 z początkiem

nowego ruchu kolonizacyjiiego.
Fachowcy z Francyi, którzy wtedy odwiedzili Ri- 

szon Lecijom uznali grunt Palestyny za odpowiedni 
do uprawy i pod ich kierunkiem Zaszczepiono gatun­
ki winnej latorośli: Muscat, Alicate Engedi. Tiro»z 
etc., k tóre w Hiszipnii i Francyi udają się tylko wy­
jątkowo w  okolicach najżyźniejszych.

Równocześnie założono olbrzymie piwnice w Ri- 
szon Lezion i Zichron Jakob obol Jaffy i w  tych 
jest skoncentrowana prawie Cała produkeya wina P a­
lestyny. Należą one obecnie do Spółdzielni zje lao-

czonych winiarzy: Riszon, RechowOt, Nes-iion i, 0#“ 
dera i Zichron, uprawiających obecnie o lsza r oko|B 
16.000 dunamow gruntu. By wytworzyć pojęci.: 6 t o *  

miarach tego przedsiębiorstwa można przytoczyć 
fakt istnienia' rezerwoaru szklano-CementoWigo h* 
przechowywanie wina dojrzałego, o pojemności prSt" 
szło 70,000 hektolitrów.

Dzięki swej pierwszon zędnej jakości zdobyły &  
bie wina Karmel stały zbyt: w Anglii, Belgii Hp* 
landyi, w krajach skandy nawskich, w Ameryce pół­
nocnej i południowej, w  Afryce, w Egipcie i * 
Transwalu, z krajów azyatyckich przedeWsi/ałki#** 
W lndyach i w Chinach. j

Obecnie jedna z firm  w MalopołsC* sprowaUŁ, a1 
na te do M ałopolski.

tera i  simit wetu nlitteut i  Mnii
R ażące  p rz y k ła d y . —  O  należy te zach o w an ie  się  o rganów ' eg z ek u cy jn y ch .

wia się rozsądnych ulg7
Czemu odma-

Kiaków, 10 lutego
(Kd) Poruszaliśmy już w jednym z  poprze­

dnich numerów naszego pisma sprawę egzeku 
cyi podatkowych w Krakowie i zachowanie się 
Magistratu naszego miasta.

Musimy jednak do sprawy tej znowu powró­
cić, gdyż staje się ona bolączką ogólną, tem 
przykrzej odczuwaną, że ło właśnie organa sa 
morządowe w ten sposób wobec ludności się 
zachowują.

Magistrat ściąga koszta egzekucyjne zupełnie 
bezwzględnie, nie zważając zupełnie na to, czy 
koszta te się należą czy nie.

Znany nam jcsl wypadek taki: Egzekucyę 
dla ściągnięcia jakiegoś podatku od pana X 
przeprowadzono przeciw p. Y P. Y po wielu 
trudach i staraniach zdołał nareszcie wytłu­
maczyć, że zaszła omyłka, że to nie on ma pła­
cić podatek lecz p. X. Izba skarbowa w Krako­
wie wydaje p. Y. karlę służbową do Magistra­
tu, aby wstrzymano egzekucyę. W  Magistracie 
naczelnik wydziału egzekucyjnego egzekucyę 
wstrzymuje, ale żąda zapłaty kosztów egzeku­
cyjnych od p. Y. Ten tłumaczy z coraz bardziej 
rosnącem zdziwieniem, że nie ma przecież obo 
wiązku płacić kosztów, za egzekucyę, która zu­
pełnie bezprawnie przeciw niemu prowadzono.

Nic nie pomogło!
Do sklepu p. Y. zgłosił się po kilku dniach

M l

Pies, człowiekszczerość i
„Burek* Jana Wiktora.

W iktor nie jest „nOmr.atistą". Nie istnieje dla nie­
go  pies jakc tuki, jak nie istnieje Człowiek — po za 
ybrębem stosunków międzyludzkich. Losami cziowie 
k a  jak i psa kieruje niezbadane, pełne tajemniczej 
zgrozy przeznaczenie, wyłaniające się ze splotu wa­
runków danej chwili ozy sytuacyi.

Więc Burek, bohater opowieści W iktora jest 
zwykłym „wsiowym" kundlem. Żyje i rozwija się 
iniczej, niż ficszczany pinczerów dom ow j. Nie o- 
xnacZR to jednak wcale, by Burek był tylko tubą 
chłofpa, by rozpłynął się bez reszty w otoczeniu 
'Chłop ikmgo środowiska. Jest psem, tylko — wsio- 
,w ym psem a więc na echa prawieków, na wspomnie 
Bia wilczej Wolności nałożono kaganiec twardej, 
ichłopsiiej obowiązkowości i podejrzliwości. Żyją je 
ttnak w nim te niejasne wspomnienia pod progiem 
paiej świadomości i w srebrną księżycową noc w y­
buchają żałosną, nam iętną skargą istoty upuszczo­
nej, samotnej i samej tylko sobie pozostawionej.

Ta właśnie psia psychologia, uw«ruto.kowma 
otoczeniem, jest punktem wyjścia oryginalnej i — 
śm iało powiedzieć można — jedynej nietylko w li­
teraturze polskiej, ale i europejskiej koncepcyi 
twórczej. Burek wj chowuje się na wsi, gdzie prze­
pędza młodość wobi dna, wesołą i szczęśliwą. Lecz 
■wyrokiem przeznaczenia wygmany z raju  swej 
błogiej młodości, znajduje się nagie w mieście, które 

go obuchem ludzkiej krzywdy, .  itrowa

jego charakter ludzką podłością i daje mu tysiąc 
sposobności, by zgłębić ludzkie okrucieństwo. A po­
tem sterany wiekiem, złamany objawami arcyludz- 
kiej miłości wraca na wieś, by tam spracowanego 
dokonać żywota .

Oto szeinat. który autor wypełnia Żywą i bujną 
treścią, oto kanwa, na której swym prostym, jęd r­
nym, „^czystym i liryzm im rozdr6am m stylem Wy­
szywa swe mocno uczuciowe i zawsze interesujące 
arabeski. Ta właśnie solidna koncepcya, te na po­
zór prymitywne linie zasadniczego konturu nadają 
właśnie dziełu W iktora charakter ciekawego i — jak 
już rzekłem — jedynego eksperymentu P ies żyje 
tu tylko sobą, istna* je sam dla siebie, a nie jest 
wcale odskocznią do historyO filozoficznych pomy 
słów o przyszłości ludzkości lub świata Całego, 
jak to ma miejsce u Rej monta w „Boncie" lub w  
, Głosie krwi" Jacka Londona. Jest to zwykła, co­
dzienna historya psa, historya, k tóra się dziś i ju tro  
powtarza, a i pojutrze wzruszać nas j«szoze będzie 
niezawiniona tragedya losów tego najwierniejszego 
towarzysza człowieka. Pies bowiem popełnił kiedyś 
w zaraniu swych dziejów tę stl aszliwie fatalną po­
myłkę, że zanadto życic swoje *wiązal * człowie­
kiem. Ukochał człowieka bez żadnych zastrzeżeń, 
wziął więc na siebie brziJUię nieodwzajemnionej 
nigdy miłości. Człowiek odpowiada mu pi szCZotą 
i ■— kijem, tresu rą  i rakarzem, topteui“m młodych 
psiaków i obrożą nieustannej krzywdy.

Nikt jeszcze nie napisał dyaryusza tej odwiecznej 
krzywdy psa, któiy wobec Boga możt v  y -tąpić ze

egzekutor i zajął pewną ilość towaru dla wy-*' 
gztkwowama kosztów. Dopiero energiczne z#' 
grożenie przez p. Y, krokami sądowemi doprO' 
wadziło do tego, że Magistrat wstrzyma! eg*4' 
kueyę.

Pized kilku dni&iui zgłosi! się do R e d ak c ji 
naszego piana pewien obywatel Krakowski, W1 
reinu Izba skarbowa w Krakowie wstrzymaj 
egzekucyę podatku, a zarazem  potwierdziła V1* 
s< mnie, ze nie należy od niego ściągać kosztó^ 
cgzekacynycli, ponieważ w . terminie ustawi 
przev’idzianvm wniósł podanie o wstrzymani* 
egzekucyi. Mimo tego jednak Magistrat m. Kt* 
kowa żądał dalej zapłaty kosztów.

Pozatem nadchodzą liczne skargi na zacb®' 
wanie się organów egzekucyjnych.

Płacenie pod; itków jest obowiązkiem o b y ^  
telskim, w dzisiejszych warunkach bardzo 
kim.

Podatków jest tak wiele i są tak wielkie, & 
każdy tylko z trudem może im nadążyć.

Nie płacenie w tei minie podatku, to dzisw  
nie dowód złej woli lub niedbalstwa, ale 
nik całokształtu naszych stosunków gospid9*' 
czych.

Organa egzekucyjne tymczasem nie zaws** 
zachowują się w sposób należyty Nie mów 
tutaj już o bezwzględności w p r z e p r o w a d z a n 1 
egzekucyi, W  tym wypadku bowiem moga 
ewentualnie organa te powołać na swe instru

straszliwym aktem oskarżania człowieka. Gdyłw P  
mógł przemówić — jakżesz okropną byłaby sPp 
wiedź życia! Teraz w czasach powojennych 
szał tę skargę cichy, nieznany Łliżej nikomu 
i spłacił swem dziełem, pięknem i wzi uszającem 
wielki dług, jaki Człowiek wobec paa zaciągnak jjq

Nie jest ta opowieść doskonałą. Kilu irotnie .
załamuje lUefwotna koncepcya twórCffit, bo >
lila uajzawziętszego wroga 
nim — głęboka rzewność,

w sobie samym U*
podziemny liryzm, V

mujące aż do fizycznego bolu wepułcżucie. 
nie potrafi między sobą a świaiem /znieść 1 j 
baryery, jak to Zwykle mądrzy 1 praktyczni 1**® 
czynią. Trzeba serce swe opancerzyć, by mód* ^
UnC! aia mSaA w  caroSttł Hti.C»ł» tolrrć IfOPłk ^  ^Musi się  mieć W sw ojej duszy ji Kiś Kącik 
nie dojdzie żadna ludzka sk arga , gdkie czek- 
m ęczoną duszę cicha jakaś radość, d lu tefP  
śn i-  otaczam y ten  kącik tą p rzy sło w io w ą  ',cg i
W iktor m a duszę na roZCież otw artą . Serca ^
nie opan cerzy ł, żadnej przezorn ie n ie  wzniO ^  
ryery. N igdzie w ięc  sch tu n ić  się  n ie  m oże P * ^ ,  n;ż 
lewająCem g o  m orzem  krzyw dy, nędzy, â >°Zcję&  
i hańby ludzkiej. Wszechświat cały -taje 
nym , w strzą sa ją cy m  nami do g łęb i krtykieiU  
czy dław ion ego  życia , który dociera do naj® .  ̂
zukamarkófw d u szy  autora, teg o  tj-biąóem r* .  
czącago  i k ochającego  serca.

Go prawda, skoro się  zestawi „Burka" Z ^
nim  utworem W iktora ..Przez l*y“ — wid*»"^ 
W iększą kon solidacyę talentu, który dojrzewa 
k i  i serdecznych mąk. Gdy HP n  i  h y  **
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|4cye, ch ociaż i nadmiar gorliwości nie zawsze 
fest wskazanym.
| Zdana się często, że płatnik ofiarując częścio 
imą zapłatę prosi o wstrzj manie grożącej mu 
Rcytacyi o 1 lub 2 dni, gdyż spodziewa się 
prtedy gotówki.
| Krótkie takie odroczenie jest najczęściej nie- 
Msiągalne, a jeżeli już je się otrzymuje, to sta­
ranie .Je o nie połączone jest z tylu upokorze­
niam i, że płatnik za odroczenie takie drogu 
P>Iaci swera zdrowiem.
;■ Organa egzekucyjne i cały wydział egzeiiu-

gjny Magistratu winny pamiętać, że nie mają 
czynienia ze zbrodniarzami, aie z obywa- 

flęiajui, spełniającymi ciężki obowiązek oby­
watelski, obowiązek podwójnie ciężki w dzi- 
pliejsżych czasach.

1
NADESŁANE.

• « rubryką t« r«A ikt|a Ala •4po«rla«a

Anatomiczne
p ozosta ła  w K ra k o w ie  
ulUa ł z a w a *  a L. 4 , nic* 
odarołcilnlc d c  2 f  b . m.
O tw arte codz. od g. 11-10 wiesz'

barowa [abryle spirytusu w Krakiwie
poszukuje

lokalu
na Kazimierzu

Bla hartownej i detailicznej sprzedaży śliwo 
!Wicy paschalnej od i  1,

Zgłoszenia pod „Pewny zysk" do Adm 
Dziennika.

Żądajcie 
n a jsm a czn iejszej
HBRBACY
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LOLA LUSTGAKTEN ADOLF GRCNBERG 
Tarnów Łącko

zaręczeni w lutym 1925

tyU o rozmodloną symfonią współczucia, w „Bur 
ku natraiiaiuy i tu i ówdzie na tw ardy g ran t ob­
se rw ac ji życia. P rz j pouunam chociażby scenę, w  
k tó re j Burek., idący w zaprzęgu roboczych psórw rru  
fca Się na opasłego, tęgiego bernardyna. A gdy go 
poskrom iono, zrozumiał wiele spraw.
'•] Z poddaniem, bez skargi ciąguął najemiuk pr ;e- 
kłeństw o wyzyskiwanego życia. Nienawiść rosła 

JW piersiach, ale nigdy na jaw  nie wybuchnęła. 
Skrzywdzony zawierał szalejącą burzę w pysku na 

'poocny zam tk zębów, zupełnie stępiałych.
Oćzy jeno patrzyły na ludzi krwawemi znamio­

na ui Były to spojrzenia niewolników". 
vi Takich ustępów twardej ziemi wydartych morzu 
lirycznej rozlewnośoi znajdziecie w  ..Burku" bardzo 
jwielo. Ale autor nie pokonał jeszcze, nie ujarzmił 
lego swego największego wro^a, który zalewa po- 
iwłórną talą uczucia zdobyte tuk krw aw ą i nieustan- 
p ą  walką wewnętrzną pozycye ujęcia rzeczywistości 
(W karby artysty czDego umiaru i ładu. Gdy autor 
BokCna tego wroga — przebije gruby m ur milczenia, 
k to r r  go otacza. 'Wiktor nie jest jeszcze popularnym , 
fetae jest wielkim, uznanym pisarzem. W szak „Burka" 

' {wydało W ydawnictwo „Płomień" w Przemyślu, na- 
lontiaSt rvuinaitych Ligockich wydawają Gebethner 
l  Wolff łub „Biblioteu i Polski". Ale po „Burku" 
krudno nędzie W iktora dalej — przemilczeć. Trzeba 
bobie to imię i nazwisko zr>prmiętać. W ielki talent 
.Wchodzi bowiem uc — literatury polskiej.

Zrócflo najtańszego zakupu
Zapałek włoskich
najlepszego gatunku MARKA „M ILAN O 11

H ALTESSE-WISŁA" 1L p c p isr o iiw  w Krakowie

Jak reguluje sprawę odsetek za zwłokę przy płace­
niu pcrlatków nowy okólnik m‘n. skarliu.

Kraków, 10 lutego 
(y) Organy egzekucyjne obliczają często przy 

ściąganiu zaległości podatkowych mylnie zale­
głe odsetki, zwłaszcza w wypadkach gdy w 
międzyczasie egzekucya wstrzymaną została. 
Dotyczy to przedewszystkiem płatników kra­
kowskich, od których Magistrat zawsze prawie 
ściąga wyzszc odsetki. Ostatnio wydało Mini­
sterstwo skarbu w sprawie tej okólnik L. D. P. 
O. 5928/V wyjaśniający, jakie odsetki zwłoki 
pobierać należy przy wstrzymaniu egzekucyi. 
Odróżiiić tu należy dwa wypadki.

Egzekucya została wstrzymana skutkiem 
wniesionego przez płatnika podania o wstrzy­
mani : egzekucyi aż do czasu załatwienia od­
wołań ia pizeciw wymiarowi podatku przez 
władzę odwoławczą. W tym wypadku — jeżeli

odwołanie rezultatu nie odniosło — należy l i ­
czyć tytułem odsetek zwłoki 4 procent miesię­
cznie wedle art. 2 ust. z 3/7 1924; jeżeli odwo­
łanie skutek odniesie natenczas płatnik oczy ­
wiście ani podatku ani żadnych odsetek płacić 
nic potrzebuje.

Wypadek drugi. Jeżeli egzekucya n aw ei p er  
womocnego wymiaru pudatku wstrzymana zo­
stała z  powodu stwierdzonej niemożności za­
płacenia przez płatnika w terminie podażu  
(wstrzymania takie udziela Izba rkarhówa) no 
tenczas winien płatnik za cały ten cza s płaeiff 
tylko 1 procent miesięcznie tytułem odsebdk.

Postanowienia tego okólnika wyjaśniają »  
zupełności tę dotąd sporną sprawy — w  
sób korzystny dla płatnika.

W watie eiieliuoi utai? i mliii taMp
Spór a minimum egzystencyi

Kraków, 10 lutego
tKd) Cala demokratyczna część społeczeń­

stwa domagała się od rządu, aby przy przepro­
wadzanej obecnie n o w elizacy i podatku docho­
dowego, podniósł granicę dochodu wolnego od 
podatku z kwoty 137S zł na kwotę 2500 lub 
3000 zl. Postulat ren uzasadnialiśmy już w je­
dnym z poprzednich numerów naszego pisma, 
wskazując na stosunki drożyźniane, oraz na po 
dobne ureguiowanie sprawy w innych ustawo 
dastwach podatkowy ch.

Rząd jednak i«>«zedl w innym kierunku. 
Idą, za głosem posła Michalskiego Rząd zamie 
i za obniżyć granicę dochodu wolnego od po ­
datku do kwoty 600 zł. Każdy obywatel, któ­
rego dochód przekroczy wedle zdania komiśyi 
szacunkowej 600 zł rocznie płacić będzie poda­
tek dochodowy.

Wobec dzisiejszych stosunków powiedzieć 
można śmiało, że nie będzie obywatela w pań­
stwie, któryby wolnym był w takim wypadku 
od podatku dochodowego. Oczywiście, że m a­
my na myśli miasta. Wieś, podobnie jak i do­
tąd potrafi uchylić się od obowiązku opłacania 
podatku dochodowego. Nie słyszeliśmy zupeł­
nie o ten, aby łącznie z planowanem obniże­
niem granicy wolnego dochodu proponowano 
także zmianę tych przepisów ustawy o poda­
tku dochodowym, które zwalniają znakomitą 
większość naszych rolników od obowiązku

składania zeznania, przyjmując, l i  d b c U b if  ME 
nie przekracza granicy dochodu zrołUeg* ofe 
podatku.

Cały ciężar podatku zostanie dalej na Mb* 
ście z tą tylko różnicą, że przyciąga się ćb 
obowiązku płacenia podatku dochodowego M  
że nędzarzy. 3o czyż nie jest nędzarzem 9m  
kto ma dochód roczny wynoszący powiędną^  
650 zł i utrzymujący jeszcze jedna osobę?
Jak można od człowieka mającego 54 zł a b - 

sięcznie dochodu, skazanego na to, aby z  N f  
kwoty u m y  my war siebie i żonę, — jaz motaff 
od takiego człowieka żądać, aby płacił iw M  
1 zł rocznie.

Przecież człowiek taki to nędzatz, Który g i ­
nąć musi śmiercią głodową i który już d ę ł a  
aż zanadto płaci tytułem podatków pośrednich.

A czy opłaca się wogóle tak niskie dochody 
okładać podatkiem?

Liczba płatników podatku 10 te  k w g s  
wzrosłaby bardzo znacznie, dając stosunków* 
niewielkie zwiększenie dochodów1. Zwiększone 
koszta adininistracyi skarbowej pochłonęłyby 
znakomitą część całej nadwyżki. Po to chyb*  
nie nakłada się tak olbrzymiego ciężaru na ob/f. 
wateli.

Obalenie projektu obniżenia granicy docho­
du wolnego, a przeciwnie podwyższenie tej gra 
nicy — oto musi być postulat całej demokra- 
cyi.

0  przywrócenie izw. sądów fakturowych

IST M. Kanfer.

Kraków, 10 lutego 
(y) Jak wiadomo mógł przed wojną kupiec 

lub przemysłowiec w Małopolsce przed sądem 
swego miejsca zamieszkania zaskarżyć dłużni 
ka-kupca o zapłatę ceny kupna za zakupione 
towary, jeżeli tównocześnie z towarem przesłał 
mu faktprę zaopatrzoną dopiskiem: „płatne i 
zaskarżalne w X" — a dłużnik fakturę tę bez 
zarzutu przyjął. Okazało się to bardzo prakty­
czne, bo sprzedawca mógł prawie bez kosztów 
i szvbko uzyskać wyrok przeciw opieszałemu 
dłużnikowi.

Ustawa z 9 marca 1920 zniosła jednak u nas 
ten przepis ustawy i odtąd musi kupiec zapo- 
zwać swego dłużnika z reguły wyłącznie w  
miejscu zamieszkania tego dłużnika. Jest to 
połączone z kosztami, gdyż skarżący sprawTę 
musi oddać adwokatowi w miejscu zamieszka 
nia dłużnika, ponadto powoduje zawsze zwło­
kę, skoro ułatwia dłużnikowi podnoszenie naj­
bardziej nawet bezzasadnych zai zutów, jedy­

nie celem przewłoki procesu. Zdaizają się też 
wypadki, że na kresach tamtejsi adwokaci 
spraw tych wogóle przyjąć nie chcą — lub na 
korespondencyę w tych sprawach konsekwen­
tnie nie ^odpisują. Obecnie wpro wadzenie na- 
pow rót sądów fakturowych jest sprawą pieką-! 
cą, gdyż przy obecnym stanie rzeczy kupcy ni* 
mogą wogóle dochodzić sądownie mniejszych 
pęetensyi, gdy dłużnik mieszka poza ich miej 
scem zamieszkania, gdyż koszta adwokackie 
przenoszą nieraz wysokość tych "retensyi. Stan 
ten utrudnia lub wręcz uniemożliwia docho­
dzenie pretensyi kupcowi z Małopolski — zwła 
szcza jeżeli dłużnik mieszka w Królestwie lub  
na kresach — gdzie sądownictwo jeszcze szwan 
kuje, pomoc prawna jest bardzo droga a prae- 
wód sądowy długo tiwa.

Wprowadzenie sądów fakturowych do na­
szej procedury sądowej z mocą obowiązującą 
na całą Polskę byłoby korzystne dla wszyst­
kich wierzycieli, którzyLy w miejscu swego aa-
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mieszkania dochodzić mogli sżybku i tanio 
swych prelensyi a nie przyniosłoby szkody 
dłużnikowi, któryby tylko znaczniejsze koszta 
sporu zaoszczędził. Ze stanu dotychczasowego 
k&izysta tylko dłużnik, który chce pieniacze 
spór przedłużyć — a ten nie zasługuje chyba 
na względy i pomoc ustawy.

Mimo to — jak się dowiadujemy Polska Ko- 
misya Kodyfikacyjna tej instytucyi sądów fa­
kturowych do swrego projektu nie przyjęła — 
rzekomo z przyczyn teoretycznych, uważając 
tę właściwość sądu za sztuczną. Zapom inają 
referenci, że zadaniem piocedury cywilnej jest 
służyć potrzebom oDrotu gospodarczego i życia, 
a więc przedewszystkiem potrzebom praktycz­
nym; niegą być spóttujni, że na właściwość są­
dów fakturowych znajdzie już teorya swą for­
mułkę — a wprowadzenie jej w życie uratuje 
dzie piątkom tysięcy kupców i przemysłówców 
ich pretensye, z których inaczej zrezygnowaćby 
musieli; obecnie bowiem pretensyi do wysoko­
ści paruset ałotych wcale nie skarżą.

Odbyta w krakowskiej Izbie Handlowej i 
Przemysłowej w tej sprawie ankieta jednogło­
śnie wypowiedziała w tej sprawie za na- 
aorna stanowiskiem, a sprawa ta była przedmio 
t«m uchwal plenarnego posiedzeniu Izby dnia 
6 bm., o ~zem pLaliśmy.

Jak w bajce
Kraków, 10 lutego

(y) Rynek pieniężny obfituje w nadmiar 
ułynnej gotówki, zapotizebowhnie kredytu w 
tt|tjpiil flhadło do uiininium, z kredytu banko- 
V  ;o mało kto korzysta. Tak donoszą oficyal- 
lie „Federał Reserve Board“ w Nowj m Jorku 
i— o rynku pieniężnym w  St. Zj, Ameryki.

Zapasy 1 łota cięgL wzrastają — wzmagając 
Jadnoofeónie depresyę w życiu gospodarczym. 
,5 tak w roku 1920 wynosiły 2.127 milj do’a- 
rim , obecnie 3.620 milj. dolarów. Natomiast o- 
Weg banknotów ciągle maleje i gdy w reku 
łtSSO wynosił 3.165 milj dolarów, wynosi obe- 
liSMe 108C. luilj. dolarów i ma pokrycie w złu • 
>'•*• fis 84,6 procent, gdy statutowo wystarczy­
łoby 40 procent pokrycia.

Poitlel weksluwy centralnej instytucyi emi 
łyjnej ciągle sie zmniejsza i gdy w sierpniu 
49% było dyskontowanych weksli na 823 milj. 
polarów jest ich obecnie tylko 270 milj dola- 
Zrów. Nadmiar gotówki na rynku pieniężnym 
'powodował obniżenie stopy procentowej przez 
lAnttktni instYtucyę emisyjną, która obecnie 
wynosi 3 procent (naturalnie rocznie), W mar- 
db 1824 Wynosiła 4 1A % i od tego czasu stale 
spadała.

Obroty W bankach są niewielkie, kredytów 
nowych nikt nie i zuka. a stare się spłaca, ilość 
wkładek wziasta < iągle a kasy przepełnione 
dolarami; za pożyczki krótkoterminowe np. na 
miesiąc płaci się 2% (rocznie; długoterminowe 
kosztują 2'A—S'A % rocznie — mimo to podaż 
kapitałów ogromna — przy ciągle słabszym 
popycie. Rynek fest przesycony gotówką.

Nam w Polsce wydaje się to wszystko w y­
śnioną bajką — a jednak jest to za Oceanem 
bardzo realną rzeczywistością.

Anomalie pocztowe.
Kraków, 10 lutego.

Ministerstwo Poćzt 1 Telegrafów  zgettowato nutn 
miłą noworoczną niespodziankę. Pisze się i mówi 
g ło iiaj o konieczności obniżenia cen. Pan Minister 
Skarbu W swej ostatniej mowie budżetowej Wyjawił 
fifcm sposoby, których się chwycił, aby zmusić pro­
ducentów i kupców do obniżenia Cen. Widocznie je- 
dhak nie tna Wpływu tak wielkiego na swego Kole­
gę W gabinecie, na Ministra PoCzt i Telegrafów  ató- 
ry nie tylko nie obniżył opłat, ale je jeszcze o 100% 
podwyższył.

B iorąc pod uwagę ogólny indeks Cen. stwierdzić 
■uleży przeciętną podwyżkę wszelkich towarów w 
atosunku do cen przedwojennych o 15u proc. W y­
dało by się tedy, że opłaty pocztowe nie powinny 
te j normy przekraczać. TymCzasetri jest zupełnie i- 
naczej. W  b. monarchii austr. węg. opłata 5-Cio ki­
logram owej paczki wynosiła 30 h. 00., względnie 
9:0., zależnie od strefy odległości. Najdalsza strefa 
tfzeCia dziś w naszych granicach prawie nie wcho­
dzi W rachubę. Pozostają tedy dwie pierwsze strefy, 
W których należy przyjąć przeciętną opłatę od 5 kg. 
paczki na 45 h. Jeżeli porównamy ją  z obecnie na- 
Łożonemi opłatami, wynoszącemi 2 zł. 50 gr. docho-

f i i t i j r  do wniosku, że .obecni, przesyłka pućztowń 
jest |>ięCiOkrotnie w ysszą, ani !eH p rzed  Wojną. Tak
to w ygląda porów nanie p ięknych stów  głoszonych 
w leoryi z codzienni] p rak ty k ą  i tu  też widzimy, o i- 
le łatw iej jest w yw ierać nacisk na producentów  i ku 
pCów, aniżeli Stosować głoszone zasady na Własneffi 
podw órku.

Przy tej sposobności Zwrócimy uwagę jeszcze na 
jedną anomalię pocztową. Wedle przepisów u nas O- 
bttwiązująeych nie może opłacić należytości poczto­
wej odbiorca, lecz uiścić ją musi zawrze nadawca. 
Ma to ten skutek, że kupiec, który zdołał po wielkich 
trudach żnaleść odbiorcę tow afu za 2- -3 miesięcz­
nym kredytem, musi do niego dopłacić opłatę pocz­
tową, wynoszącą niekiedy 10% wartości towaru i 
uiścić ją z góry w goiówCe. Co więcej od tej opłaty 
pocztowej opłaca stempel na rachunku w Wysokości 
0,02% i podatek obrotowy od rachunku brutto  2A  
proc. Skąd kupiec ma wziąć tę gotówkę, by do swo­
jego towaru dopłacać, tego nam niestety Pan Mini­
ster Skarbu dotąd nigdy nie wyjaśnił.

Możeby czynniki kompetentne zajęły się tą sipra- 
w ą tak żyw otną i dla szerokich sler kupieckich i 
prżemyśłowych i znalazły temedyum. Zwyczajne 
rozporządzenie, których się przecież tak Wiele, czę­
sto niepotrzebnie wydaje, mogłoby zło w zalodku 
usunąć. In t. W n. Sche.

KRONIKA GOSPODARCZA.
W ĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI SPRZED a J E  się już

na 6 miesięczny kredyt wekslowy.
OBROTY 23 BAnKÓW  N aL E zĄ C Y C H  DO 

ZW IĄZKU BANKÓW a więc największych i tan­
ków polskich wynosiły w listopadzie 1924 — 37‘7 % 
obrotu przedwojennego. Mimo tego zmniejszonego 
do 1/3 przedwojennego obrotu Wynosiły konta 
handlowe 469 milj. złotych vobec l6 ‘l  ńlilj. złotych, 
W roku 1914 a więc były prawie 3 razy wyższe.

B A N O M .
ZN IESIEN IE ULG CELNYCH NA 

IMPORTOWANE. Dnia 7 btti. odbyło się posl^dzw.' 
nie Komitetu Celnego przy Min-. PFbćIuj i4u 1 tkuł- 
Wlu. W śród wielu innych spraw utłtifejżkćj y.agt 
rozpatrzone zostały postulaty zwiąa „ ióbryLatttdw! 
obuwia w sprawie zniesienia ulgi celnej, pąajauus*! 
dla obuwia importowanego w roku Ubiegł) Ht. K a i 
mitet Celny uchwalił zniesienie omawianej algi U <  
nej Zaznaczyć należy, że sprzeciwił się ■ liesu r ,« 
ulgi celnej, u obuwie importowane piZedatawitoW 
Min. Sipr. Wewn., motywując Swe. 6tauuwiata& Kg 
że uli zymanie wspomnianych ulg leży vt iuteresUi 
konsumentów.

DOSTAWA SŁUEó W TEl.EG R A F i CZNy CH. ^  
biurze izby handlowej i przemysłowej w Era* 
kowie przejrzeć mogą firmy ińtet eśowczts u gid* 
szenie o  dostawie słupów telegraficznych SoLjnjłtydh| 
jodłowych i świerkowych, rozpisanej przez Dym* 
kcyę Poczt i Telegrafów w  Krakowie

PODATKł
W 3PRAWIE NOW E l tZACYI POD ATK t) PftJSB

MYŚLOWEGO odbyło się wczoraj w Izbie ttunS d i 
wo-przemysłoWej w Krakowie pod prżOWDdłilMwełti 
prezesa Zyg. Gottlicba przy współudziale Aetegae 
tów izby skarbowej i zrzeszeń kupieckich m iasj 
Krakowa, W arszawy i Lodzi waldo igr©liiud**fii4 
przedstawicieli handlowych. Ujemne strony projea-iif 
rządowego z punktu widżeilia prawnego i praut/LI 
skarbuWej przedstawił łneć. d r BimbaUru a t u  
dzia Friede z W arszawy. Po wyczerpującej i rzej 
czowej dyskusyi uchiraloilo' reZOluCyę, że zamierzo* 
ne podwyższenie podatku przemysłowego dla przed­
siębiorstw pośrednictwa handlowego a  dwóch pro. 
cent da 10 Proc. nie jest uzasadnione v.iględ4thi fi* 
skalnymi i sprzeczne z ogóldo goSPodarczyuli inte­
resam i kraju. I

M m m m

Nr. 2 Łamigłówka skrzyżowana,
1 2 3 4 ■ 5 0

7 ■ 8

y 10 mH■
i l mm‘2 13 ■

14 13 m16

li 17 ■ 18

POZIOMO.
1. Postać męrka z legtnd] 0 Parsifalu
5 Zabobon
7. Roślina poJzy T r otnikewa
8. Pora roku
8. Ciężar

11, Pytajnik
12 Imię żeńskie
14. Cudowny pokarln biblijny
17 Jezdnia
18. Część świata.

Jak było do przewidzenia „Łamigłówka 
skrzyżowana ‘ wzbudziła wśród nasych Czy­
telników Wielkie Zainteresowanie, o czem 
świadczy mnóstwo nadesłanych nam rozwią­
zań pierwszej zagadki. (Oczywiście nie Liak 
rozwiązań błędnych). Rozwiązania łamigłów­
ki Nr 2 nadsyłać należy do przyszłego ponie 
działku 1 w nu mecze z datą 19 lutego poda­
my rozwiązanie tej łamigłówki wraz z nazw] 
skaml osób, które nadesłały trafne rozwiązania 

mmmm—    ' <•

Rzeczy ciekawe.
NIEŚM IERTELNY „TYGBYS", Wiadomości z 

siedziby Jerzego Clemenceau podają, że fkbłetni „ty- 
g rys‘L śatje się coraz bardziej młodszym. .'ih.ton 
Chi rcr.il], który nledaWno odwiedził Cletneiiceau Wy 
raził się po wizycie „Zdaje mi Się, że licZy otl o je­
den rok mniej, niż w roku ostatnim*1. Kiedy Cle- 
nsenc, au mówi o politycznych wielkościach ebec- 
HjCh cz«sów powiada: „Patrzę, jak się oni Zużywa­
ją". Mimo znacznej świeżości duchowej i Ciele*nej 
nie zamyśla zadziwiający sta-zJc poświęcić się po­
nownie aktywnej polityce. „Nie, powiada, Siedzę oDe-

p i o w o w o .
1. PoJtać męska z komeeiyi Fffedry
2. Most We Weneeyi
3. Moneta starożytna
4. Dynastia królów polskich
5. Mieszkanie owadów
6. Zwierzę

10. Dźwięk
13. Ciało lotnę
15. Miara powierzchni
16. Zaimek.

*

Przypominamy pouczenie dla rozwifzują-* 
cych łamigłówki: W każdem Pólu oznaczonem 
cyfrą zaczyna się wyraz, posiadający tyle lita] 
ilfe jeśt pól do ntf jhliiszegtł cźbrilegd pdla. 2nd-t 
czenie wyrazu i jego kierunek — pózlonty luif 
pionowy — ofajaśniaja umieszczone powyżej 
tabele . K to Zbajdzie bodaj jeden ttafhy Wf-t 
tdz, ten z jego liter ma już punki bpareła da 
dalszych. t

m M M il I 4i MtawMMMMMM— ■  
cnie wygodnie nn balkonie i patfżę, jak przedvfHną| 
D rzechndzi mój pogrzeb".

32-LETN łk BAuKA. Pewna Pi ncuzka, urodzo­
na w Algierze, p. Lom bardó cloprówadziła dó tefp, 
że w 32 roku żyCiii stała stę babką. Jako wcześni# 
lOZwinięie dziewczę Wyszła za m ąż W iś  .ok,i v
stała się matką. Górka jej w," zła również i.. :ddt 
w 15 roku życia, w 16 zaś roku życia ŚCydńłh nal 
św iat dzidzię. Ponieważ nismowift jest znote j  u lii* 
wczęciem, otwiera się na przyszłość dla p. l.Offl* 
Dardo perspektywa, by najpóźniej w 48 rokti zyaH 
stała się prababką. Dotychczasowy rekord  wifcfeil 
Zostania hał»ką zóstał Osiągnięty jirzez iofię sźZÓC* 
kiego górnika, k tóra jednakowoż m usiała mieć a j  
33 Ut, zanim otrzymata wnuka.
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Kinoteatr -Warszaw?- stradom 15
Ostatnie 3 dni! Ażeby umożliwić w szjstkim  zobaczenia dotychczas 

najlepszego dramatu filmvwego p. t Ostatnie 3 dni!

Dzwonnik z Notre Damę
Podług nieśmiertelnego dzieła Wiktora Hugo „Notrtt Damę De Psris“

Zostały wszystkie ceny miejsc do połowy zniżone
Następny program podwójny 

to jest dwa pierwszorzędne obrazy:

“ ™" ZAMASKOWANA TANCERKA"
z niezrównaną HELENĄ CHADWIG

Początek seansów o  r -  5 .  7 .  ostatni 9 .  Dzimnis 3 pnbtewinia

„Jaką icna być nie powinna
z uroczą gwiazdą ameryk. MARYĄ PREYORS

oraz

KRONIKA.
Kraków, 10 lutego 

fI. ZEBRANIE DYSKUSYJNE SYONISTÓWI 
M. KRAKOWA.

Dziś, o godzinie 7.30 wieczór (punktualnie) 
odbędzie się w  lokalu Oiganizacyi Syońskiej 
j(Stradom 15) pierwsze z rzędu zebrań, które 
jOrganizacya Syońska w Krakowie urządza 
\Pa swych członków celem przedyskutowania 
Całego szeregu aktualnych spraw, stojących 
na porządku dziennym życia żydowskiego 
.wogóle a specyalnie życia żydówskiego w Pol 
sce.

Referować będzie p. Dr Ignacy Schwarzbart 
h. t.

„NASZA rOLITYKA KRA JOWA"
Wszyscy członkowie Organizacyi Syońskiej 

proszeni są o przybycie.
ODCZYT RED. Dra KANFERA.

W sobotę, drna 14 bm. o godzinie 7 wieczór 
Wygłosi red. Dr M. Kanfer w „Collegium Wy 
kładów Naukowych" (Linia A-B, 1. 39) w y­
kład z cyklu: „Walka o formę w literaturze 
żydowskiej".

Wykład poświęcony Nombergowi, Weissen - 
Łergowi, Aszowi i Segałowiczowi, stanowi dla 
siebie odrębną całość, gdyż obejmuje epokę 
po Perecu łącznie z prądami nurtującymi w 
obecnej literaturze żydowskiej.

Tezy odczytu podamy w następnych nume­
rach.

REDUTA „BAGATELI".
. Urządzoną onegdaj przez artystów teatru 
.Bagateli" w salach Starego Teatru reduta cie 
szyła się liczną frekwencyą publiczności, kió 
ra z niezmordowanym zapałem tańczyła do 
upadłego aż do rana. Z pośród w idu orygi­
nalnych i pięknych toalet wyróżnił komitet 
przez przyznanie nagi ody p. inż. Zarzycką, 
pozatiru wyróżniały się: stylowa żółta marki­
za (p. Rarwińska), zielona toaleta (p. Dr Mis- 
som wa), toaleta z lamy (p. Kramerówna), se­
ledynowa toaleta z peruką „eeri" (p. Elza 
Łeiblowiczówna).

H i i w  riiuili iiiałów afoiiliatji Hćslnuj.
Zebrania naczelników w ładz II. instancyl w  w ojewództw ie.

W najbliższym czasie wejdzie w życie w woje­
wództwie krakowskiem instytucya zebrali peryodycz 
nych naczelników władz II. inStanCyi wyłączo­
nych z p o j zwierzchnictwa wojewody Oraz przed­
stawicieli prokuratoryi państwa, mająca na Celu 
uzgodnienie działalności poszczególnych działów ad- 
ministraCyi państwowej w myśl zasadniczej linii 
polityki rządu. Zebrania będą się odbywały pod 
przewodnictwem wojev,ody przy udziale reprezen­

tantów Izby skarbowej, Dyrekcyi kolei K iF J lJ tfH l 
szkolnego i td. z wyłączeniem prezesów sądów.

Regulamin wspomnianej powyżej insty tucji so- 
Satl uzgodniony i ustalony i.a onegdkjMej koofm a* 
cyi w departamencie administracyjnym Minister- 
stwa spraw wewn. i  udziałem przedstawicieli «SqM 
stkich zainteresowanych ministerstw i w  mjb&ikąrDI 
czasie będzie przesłauy wszystkim Wojewodom W 
państwie.

K i i z n t .loiinatnjtk
Policya zukwestyonowała olbrzj mie masy skradzionych tow arów .

W związku z Włamaniami do Wozów pocztowych 
w  czusie biegu pociągu na przestrzeni Bochnia- 
Tam ów, popełnionemi 8 grudnia 1924 i 28 stycznia 
br. na szkodę szeregu firm  zagranicznych, areszto­
wały organa policyi krakowskiej wespół z poste­
runkiem policyi w Słotwinie funkeyonaryuszów ko­
lejowych Jana W ałka, Jana Nalepę, Józefa Nalepę 
z Moszkowic pow. Brz?*»ko, Jana Budziocha z W ol­
kowie i Stanisława Cw-oro z Lęk pow Brzesko.

Jak w czasie śledztwa ustalono, wymienieni zra­
bowali ogółem 86 Paczek Przesyłek zagranicznych, 
podlegających ocleniu we Lwowie wartości kilku­
dziesięciu tysięcy złotych, a łupem tym się podbielili. 
Podczas rewizyi mieszkań aresztowanych oraz u o- 
sób podejrzanych o dalszy współudział zdołano 
odzyskać znaczną część skradzionego towaru, jak 
skóry selskmowe i wydrowe, bieliznę trzewiki, za­
bawki dz.ecinne, kołnierze, kraw atki, materye, pa­

pier, zamki wertheimUwskie, pończochy, S u rp u r i  Jfc 
dwabne, chusteczki i lalki DrzfcdstaWiftj%Ce 
znaczną Wartość. Przedmioty te załadowiuo n a  A 
fury i zwieziono na posterunek poliCyi w S a n f  WW, 
skąd przekazano je wraz z areS/towunym. S tM M B  
sądowym.

*  * *
1

Policya aresztowała Tadeusza Kosaka, la t S  ta* 
mieszkałego w Krakowie przy uL Puła„aKiegO L 
3, ślusarza bez zajęcia, pod zarzutem  u c h ^ u  i n -  
dzieży kolejowych na szkodę pasażerów na zachód* 
nim dworcu w Krakowie. Kozak graSuw al nu 
cu i kradł pasażerom przeważnie walizki p o d ró żn y  
necessery i gotówkę. W czasie rewizyi i w  trakcia  
dalszego śledztwa odzyskano znaczn ą Czyść skraćbuo 
nych ruchomości, które oddano w raz z osobą ara- 

1 sztowanego tutejszej prokuraturze.

_  POSIEDZENIE KOMISYI PRAWNO- 
SKARBOWF.J RADY PRZYBOCZNEJ odbę­
dzie się w sali konferencyjnej Mag^stra+u dziś 
ŃYe wtorek 10 bm. o godzinie 6 wieczorem.

-  CENZURA SZTUK HULEWICZA. Jak 
się .dowiadujemy, rada cenzuraina przy wo­
jewództwie krakowskiem kończy przegląd 
ostatniej now ości Hulewicza ,Aruna Człon­
kowie rady cenzuralnej godzą się na wysta­
wienie ,.Aruny“, jednak ze skreśleniem ustę­
pów, poruszających kwestye religijne Nato­
miast rada cenzuraina, która również przeglą 
Hala w ostań im czasie iną sztukę Hulewicza 
Pod tytułem „Joachim Achim", przedłożoną 
Przez dyrekcyę teatru im. Słowackiego, oświad 

się jedaogłośnie przeciw wystawieniu
lej sztuki i*a scenie ze względów religijnych.

— O PRZESTRZEGANIE GODZIN OTWAR 
CIA SKLEPÓW. Onegdaj odbyła się w kra­
kowskiej dyrekcyi policyi konfereneya w ypia ! 
wie godzin pracy w handlu. W  konferencyi j  
wzięli udział reprezentanci magistratu, ko » 
mendy policyi, Izby handlowej oraz sto warzy ] 
szeń kupieckich. Przedmiotem obrad była 
sprawa ustalonej niedawno nowej godziny 
otwarcia i zamykania sklepów spożywczych. 
Po dyskusyi reprezentanci kupiectwa zobowią 
zali się wezwać ogół kupców do ścisłego prze­
strzegania wyznaczonych godzin od 9 rano 
do 7 wieczór. Władze zawiadomiły przedsta­
wicieli kupców, że wszystkie wypadki prze­
kroczenia tych godzin będą skierowane do 
sądu.

i — NIEDOMAGANIA RUCHU POCZTOWE i mów, wzgl ploty.

krakowski wydał rozporządzenie, zakazujące 
rozlepiania afiszów, ogłoszeń itd. na parka­
nach, murach domów i- slupach elektrycz* 
nych. Wszelkie afisze i plakaty winne być 
rozlepiane tylko na kolumnach reklamowych. 
Ponadto rozporządzenie magistratu określa 
wielkość afiszów, które nie mogą przekraczać 
formatu 33/95 cm, oraz zakazuje rozlepiania 
na kolum nach reklam kinowych. Rozporzą­
dzenie to wchodzi w życie z dniem 19 bm. na 
razie w dzielnicach 1 i II, oraz na ulicach Stta 
szewskiego. Podwale, Dunajewskiego, Baszto­
wej i Andizcja Potockiego. Do tego terminu 
należy usunąć dotychczasowe taLlice ogłosze­
niowe, zaś w ciągu dalszych 14 dni winni włff 
ściciekrjuporządkować i oczyścić fasady do-

GO. W związku z dyskusyą o brakach poczto­
wych na ostatniem Posiedzeniu plenarnem 
krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
interweniował prez. Epstein u generalnego dy 
rektora poczt i telegrafów Mościckiego w War 
szawie, który zapowiedział swój przyjazd do 
Krakowa celem zbadania zażaleń kół kupiec­
kich i przemysłowych na funkcyononax\ ie 
służby pocztowej.

-  PRZED USUNIĘCIEM TABLIC OGŁO 
SZENIOWYCH W  ŚRÓDMIEŚCIU. Magistrat

„DZIENNIK URZĘDOWY" W OJEW Ó­
DZTWA KRAKOWSKIEGO z dalą 1. lutegq 
1925 opuścił praeę i jest do nabycia w ekono- 
macie województwa w cenie 30 gr. Tieść nu­
meru zawiera rozporządzenia i okólniki p o ­
szczególnych wydziałów urzędu wojewódzsie­
go, przyciem w osobnym dziale uwzględnione 
są mianowania i przeniesienia oraz edykiy o*! 
sób zaginionvch w czasie woiny światowej.

_  NAJBLIŻSZY POKAZ" GOTOWANIA 
NA GAZIE odnędzie się dnia 12 bm . (c z w e r-
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lefc) o godzinie 5 tej popołudniu w sklepie ga­
zowni przy pl. Szczepańskim 1. 1. Wstęp wol­
ny, jednak ze względu na wielką frekwencyę 
[wydaje się wcześniej bilety'.

— STATYSTYKA PRZESTĘPSTW  ZA MIE- 
SfA-O GRUDZIEŃ 1924, popełnionych w krakow­
skim okręgu policyjnym z chęci zysku lub nędzy, 
jpftedstawhi się następująco: (pierwsza liczba ozna­
cza ilo ść  przestępstw z chęci zysku, druga prze­
stępstw z nędzy): morderstwo 1, rabunek 2, k ra­
dzież -383 - (177), sprzeniewierzenie 5 (1), oszustw o 
4V (29), włóczęgostwo i żebranina 44 (33), lichwa 55, 
hazard karciany 2, przemytnictwo 2, paserstwo 2, 
kłusownictwo 1, udzielenie pomocy przestępcom 1.

— LICZBA ARESZTANTÓW „POD TELEGRA­
FEM^ wynosiła w  dniu wczorajszym 74 osób, z cze­
go  13 pozostaje w dochodzeniach ekspozytury śled­
czej, 20 du dysipozyCyi komisaryatu, a 41 za prze­
kroczenia administracyjne do dyspozycji dyrel.cyi 
•pfcłicyi. L pośród aresztantów jest 28 kobiet i 40 
lliężcayzn.

■r- ZAMACH SAMOBÓJCZA. Dnia 8 bm. porznął 
sOL.e nożem piersi Emil Freindlich, zamieszały przy 
ąl, Jozefa 1. 3. Freindlich, który był w stanie pi­
janym usUov. il następnie skoczyć do Wisły, w czem 
przeszkodzi! mu polieyant. Pogotowie ratunkowe 
po olpatrzernu despl-rata oddało go opiece domowej.

 o-o —
. — „ORYENTALNA*1. Chlubnie wyróżniana w ub. 

ro k u  wschodnia zabawa „Przedświtu", która odbę­
dz ie  s ię  w Salach  Starego Teatru w dniu 28 lutego 
br. zap o w .ad a  Się także w tym roku znakomicie. 
Sprężyście pracujące komitety obywatelski i akade­
micki, dają g w a ran c y ę  starannego przygotowane! 
Imprezy Z pośród wielu prawdziwie oryginalnych 
■ tra k cy i W yróżn ić  należy koncert radiowy, a nadto 
b a le t  h u ry s e k  i tan .ee  derwiszów w Wykonaniu 
p ie rw sz o rz ę d n e g o  Zespołu. Cenne nagrody konkur­
so w e  p rz y d z ie la ć  będzie „jury" artystyczne, inne zo- 

n ą  W ylosow ane, Przy wejściu otrzyma każda z 
pań „dar p a m ią tk o w y "  Przedświtu. Kostyuin, lub 
U r ó j  bakow y o b o w ią zu je !  Bilety za okazaniem za­
p ro sz e n ia  w  sekret. „Przedświtu", Stradom 15 od  
7 - 8  WieCz. .

m- (Wi e c z ó r  Ka m e r a l n e j  m u z y k i  l<% -
feU ałę dziś we wtorek 10 bm. o godz. pół do 8 
iw zśollegium W ykładów Nauk, Rynek A—B 39, 
I I I .  p. W  piogr linie trio a-mol Brahmsa, BeethoVe- 
wd, trto  D-dur (Gelster trio) i C iSara Francka so- 
U o  akrzjlpCoYa Wykonawcy: prof. Boi. Kopystyń- 
■ki &taiu8ław £ .benscbflti i Otto Gross. Bilety oa 
3. ?  i i  w sekreUryacie.

t  _  0 -0  —

i -  REDUTA KRAKOWSKIEGO OCHOTNICZE 
9 0  TOWARZYSTW A RATUNKOWEGO będzie 
Stanowiła bezsprzecznie clou obecnego karnawału. 
K o u iite t U p rasza  wszystkich, którzy dotychczas 
fMTZei przeoczenie zaproszeń nie dostali, o łaskawe 
.głaSzanie aię osobiście w lokalu Towarzystwa R a­
tunkowego w  godr 5—6. Reduta zapowiedziana 
Jr“* oa dzień 17 bm, w  Salach Starego Teat.-u.

>6  Ż E F  S Z I I E T E
koncertuj* w «  troci* 11 O. m.

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGC
Wtor«^C: „Śpiewak w łasnej niedoli".
Crodi „Aranc

BAGATELA
[Wtorek; „Ntnetka".
Broda: „Kobieta bez skazy".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
W torek: Bachantka".
Broda: pop. .Zaklęte trzewiczki; wieCZ. „Ba 

chamka".
REPERTU ARY  KIN KRUKOWSKICH

WARSZAW A; „Dzwonnik z Notre—Damę". D ra­
m at w 2 Seryach i 12 aktach w raz z zakończeniem 
iw jednym progum ie, wg powieści W. Hugu.

U C IE C H .ł: „Most westchnień". D ram at erotycz 
py w  11 al tach. W roi. głównej L. Albertini.

WANDA: „Za jedńą noc" (Pod Ragą proroka). 
D ram at w 7 aktach.

SZTUKA: „Tydzień miłości". Amerykański dra- 
jn<-t seozacyjny w 8 aktach.

REDUTA r „Nanuk Eskimos". Dramat polarny z 
ttyicia Eskimosów. Nadprogramowo 2-aktoWa kome- 
dya.

— Tym P. T. Prenumeratorom, którzy nie 
[piszczą bezzwłocznie prenumeraty za miesiąc 
luty wstrzymamy z dniem 12 bm wysyłkę 
nas tego pisma.

„NOWY DZIENNIK"*. Sfoffa V  ?mD?o

Z sali sądowei.
ROZBESTW IENIE,

• W  krak. sądzie okręg, karnym toczyła się ónegdaj 
rozpraw a przeciw 28-lclniemu Janow i Golusowi z 
Dolnego Bolcszowa na Górnym Śląsku, oskarżone­
mu o  zniewolenie 7 kobiet. Golus czatowa! przez 
kilka miesięcy w lasach koło Jaworzna i tam na­
padał na przechodzące kobiety i dziev. częta Ofiarą 
rozbestwionego osobnika padły m. in. 9-letnia i 12- 
lelnia dziewczyna, o raz  li4-letnia staruszka. Po 
■przepiowadzonej tajnej rozprawie Golus skazany zo­
stał na 4 laia ciężkiego więzienia z obostrzeniami.

POSTRZELEN IE POLICY ANTA.
V. czoraj w krakow skim  sądzie okręgowym kar7 

liyąi pod przewodnictwem sso. Munniclta odbyła się 
rozpraw a przeciw inwalidzie Gustawowi Sulikow­
skiemu, oskarżonemu o to, żc dnia 17 października 
1924 r. postrzeli! na ul. Podzamcze posterunkowego 
Jozefa Kmiecika. Zajście wywołane zostało na tle 
nienawiści Sułkowskiego do drugiego inwalidy Ko­
steckiego, któremu oskarżony zarzucał, że z powodu 
jego intryg nie uzyskał koncesyi na kiosk. Sulkow­
ski krytycznego dnia z rewolwerem w ręku poszu­
kiwał Kosteckiego, a zatrzymany przez polieyanta 
strzelił do niego, raniąc go ciężko. Nadto Sułko ,vski 
odpowiadał za niebezfibczne pogróżki wobec Gala­
sa, szwagra Kosteckiego, od którego chciał tegoż 
dnia pod grożDa rewolweru dowiedzieć się o miej­
scu pobytu Kosteckiego, przyczem o-krotnie strze­
lił z rewolweru.

Po przeprowadzonej rozprawie, która już raz by­
ła odroczona, trybunał skazał Sułkowskiego na 1 
rok ciężkiego więzienia Oskarżał prok. Szwakopf, 
bronił dr Aschenbrenner.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY.

Pożyteczna akcya
W tych dniach przeprowadza Stowarzyszenie żyd. 

słuch. U. J. „Ognisko" akcyę jednania Członków 
Założycieli wśród najszerszych sfer społeczeństwa 
żydowskiego. Pracy tej podjęli się akademicy, upo­
ważnieni do przyjmowania wpisów i składek, któ­
rzy odwiedzają obywatelstwo t rakowskie.

Niechaj nikt, komu byt żydowskiej młodzieży a- 
kpaeinickiej jest drogim nie odmówi jej drobnej 
miesięcznej składki (zł 2.50) — a stając się w ten 
sposób Członkiem-Zaloiycielem Stowarzyszenia iprzy 
czyni się dio szybszej realizaCyi art. 3-go statutu 

StOw., który brzmi: „
„Celem Stowarzyszenia jest udzielanie ekonomicz­

nej pomocy swym członkom zwyczajnym i nadzwy 
czajnym, a to  przez udzielenie im pożyczek bezpro­
centowych i stypendyów, przez pośredniczanie w 
osięgnięciu odpowiedniego zajęcia, przez zapewnie 
nie bezpłatnej pomocy prawnej i lekarskiej, oraz 
bezpłatnych leków, przez prowadzenie taniej kuęhni 
akademickiej, przez urządzanie kolonii letnich, 
przez budowę domu akademickiego itp,“

Bez zastanowienia v\:ęc spełnijcie Wasz obowiązek; 
N iiw ił l t i  Członków Założycieli będą ogłoszone W 
„Nowym Dzienniku'.

Ze sportu.
Początek sezonu piłkarskiego w ,Krakowie daje 

się już zauważyć na wszystkich boiskach. Wisła 
wysłała pierwszą Swą drużynę przeciw drugoklaso- 
wej Koronie i odniosła lekko zwycięstwo 12J) (8:0). 
Gra obustronnie bardzo staba. W isła nie natrafiła 
na Żaden opór u słabej Korony, której gracze zu­
pełnie zawiedli. Widzó N około 150 — jak na boisko 
W isły i wczesną porę — dość dużo.

_  NARCIARSKIE ZAWODY 0  MISTRZOSTWO 
Za K O P a N E u O odbyły się w dniach 6—8 bm. w 
Zi kopanem, przy nieszczególnych warunkach hm 
Sferycznycn. Silne opady śnieżne nie wpłynęły do­
datnio na stan terenu.

L dzień: Ble* 1 seniorów: Bujak I. Klasa, Krzep­
towski II. klasa, K nraś III. klasa. 
Bieg Pań: E. Ziętkiewiczowa I. ki., Saw- 
czakówna II. kl.
Bieg juniorów ; Czech.
Bieg starszych: Schiele.

II. dzień: Bieg rozstawny: zwycięża sztafeta S.N. 
T.T. w składzie Lankosz. Zytkow5cz, Motyka.

I II . dzień: skoki: po raz pierwszy w Jaworzynce; 
klasa starszych: Stolpe (trener PZN.), kl. sen. 1, kl.; 
Muckenbrunn, kl. sen. II. kl.: Zaydel, kl. jun.: Cu­
kier.

Najlepsze wyniki kombinowane w biegu i skoku 
osiągnął H. Mflcknebronn, którem u też przypadł 
w udziale tytuł mistrza Zakopanego na rok b. Cr- 
ganizacya zawodów spoczywała w rękach SNTT., 
która też Wywiązała się dzięki poparciu władz gmin 
nych i połicyi p. z zadania wzorowo Nagrody ofia­
rowała: Komisya Uzdrojowiskowa, gmina. S NI I  
f-ma B -da Schiele i dyr. Stryjeński.

Z KRAJU.

7  doti inwalidów żydowskich
Poniżej przedstawiamy fakt dobitnie stwierdzają* 

cy praktyki urzędu gminnego W ierzchosławice, po. 
wiat Tarnów (siedziby ekspremiera Witosa) wobeg 
obustronnie a tiputowanego (brak obu kończyn ÓUU 
nych) inwalidy wojennego Fischa P erec . 100 {prot^ 
zarobkowo niezdoiitego. ;.

Wymieniony wyżej inwalida, urodzony w  ruktf..' 
1887 w WietrzychoWiczaCh pow. D ąb ro w a , _,ytt Sa­
lomona Fischa urodzonego w 1859 w W ie rz c h o s ła * . 
wicacli i t.m  przynależnego zwrócił się  za  p o ś re d n io , 
twem tutejszego związku żydowskiego in w a lid ó w , 
wdów i sierót wojennych do zwierzchności gm innej 
w W ierzchosławicach o wydanie mu świadectw, 
przynależności. Jako dowód, że in w a lid a  w ojenny) 
F isc li P ertc  posiada prawo swojszczyzny do  W ie r* ,  
cllosławic dołączono świadectwo przynależności jeg <1 
ojca Salomona Fischa, wydane p rz e z  z w ie rz c h n o ść  
gm inną w W ierzchosławicach z d iia 2 V. 1880 rokit 
zaopatrzone podpisami przełożonego gminy B ła ż e j .  
Wolskiego i asesorów Jakóba Rzeźnika o r tz  Józef. 
Kuliga.

Na dwukrotne dopiero urgensy „Związku żydów* 
skich inwalidów wdów i sierót wojennych w K ra* 
kowie , zwierzchność gminna w Wierzchosławicach! 
zwróciła akt związkowi z tem, że certyfikatu pr zyna.' 
leżności dla petenta gmina nie może Wystawić Z tą| 
motywacyą, że, jak starsze pamiętniki zeznają (?), 
ojciec wymienionego inwalidy me byl przynależny 
do gminy Wierzchosławice.

Urzędowy dokument niezbity dowód, jest niCzem 
prawdopodobnie dlatego, że zwierzchność gminna 
uznaje tylko zeznania starszych pamiętników, o ile 
to dotyczy Żyda inwalidy, dla którego dokument tetl 
jest niezbędny dla ratowania bytu.

Na skutek tej odpowiedzi zarząd „Związku Żydow­
skich inwalidów wdów i sierót wojennych w Kra­
kowie" wystosował protest do województwa krakow 
skiego, które leż zarządziło śledztwo w tej spr«w l. 
przez starostwo w Tarnowie. ./

W następstwie Starostwo ustaliło przynależność 
Fischa Pereca, do WierzchoslaV ic a przeciw temu 
orzeczeniu wniosła znowuż rekurs gmina W ierzcho­
sławic. Ciekawi jesteśmy, jak się ta spraw a skończy, 
i dlaczego gmina Wierzchosławice pragnie do rełzty 
dobić biednego inwalidę.

 0-0 ,
MIELEC. (Pobyt pos. dra Silberscheina). Z IniCya* 

ty wy tutejszego Komitetu „Hitach dutu‘ i stow arzy. 
szenia „Safa Berura" odwiedził nas ostatnio poseJ 
dr. Silberseheili. W wielkiej synagodze odbyło się 
zgromadzenie ludowe, na której komisarz rządowy 
p. L Verslandig powita) szanownego gościa, które­
mu zgromadzeni urządzili długotrwale Owaeye. Pan 
poseł przedstaw ił ciężkie położenie Żydów w kraju  
i działalność posłów żydowskich klóizy bezustannie 
bronią słusznych żydowskich praw. Przechodząc do 
omawiania odbudowy Erez Israel wzywał zgrom a­
dzonych do popierania akcyi ną rzecz funduszów pa­
lestyńskich. Po udziolaniu różnych informacyi, o któ 
re się do niego zwracano, przyjęto rezolucyę w y­
rażającą podziękowanie Kołu Żydowskiemu, Zu jego 
niestrudzoną działalność, jak również sza naw nemu 
gościowi za odwiedziny.

Na zgromadzeniu młodzieży referował p. poseł 
o zadaniach i obowiązkach młodzieży żydowskiej 
wobec Erez, Apelowa! do zgromadzonych, by zorga­
nizować „Hechaluc" i przeipiowadzić akcyę na rZeOZ 
Banku Hapoalint.

Na pojedzeniu  komitetu „HitaChdut" przedstawił 
p< łożenie Iiitachdutu we wszystkich k ra ja c h  a W 
szczególności SytuaCyę Hapoejl Hacalru w EreO 
gdzie się obecnie m ają zjednoczyć w szy stk ie  ro b o tn ..  
Cze organizacje. Omawiał oL sZ ernie obecne p o ło że n i. 
H ita c h d u tu  w Polsce, gdzie trzeba w roku kąngFe* 
sowym przeprowadzić szeroką akcyę p ro f  a g a r  dy sty. 
Czną. W yw iązała Się dyskusya podczas-której oma­
wiano p o trze b y  n a sz eg o  o k ręg u . Ne: o g ó ł zazna­
czyć należy, że odwiedziny szanownego gościa wy. 
warły silne wrażenie; spodziewamy się we yyszyst- 
kich dziedzinach życia k u ltu ra ln o -  narodowego in- 
tenzywniejszej pracy. Isz.

Nr «

Zm światu,
RIN — TIN — TIN JAKO „GWIAZDA'' 

FILMOWA. Paryski „Joumal" donosi, że 
Am eryce sa psy, grające pierwszorzędni role 
filmowe i pobierające w ielkie gaże. Jeden t  
nich Rintintin (znanv dobrze w Krakowi®) 
należy wogóle do najlepiej płatnych „alAo* 
rów", gdyż zarabia 40 tys, franków tygodni® 
wo, a stałe umowy zapewniają mu na kilk* 
lat z góry doskonałe dochody. Rintiutin p® 
siada też pokażue oszczędności w banku, kto



Nr. m
vfT 'H ‘

„NOWY DZIENNIK", Środa 11 lutego Stt IT

wprawdzie nie on rozporządza, lecz

Kzedsiębiorcy, dla których pracuje. Bądź co 
d i powodzi mu się o w iele lepiej, niż dwu 

ftogim proletaryuszom, gdyż odżywia się do 
pkonałym i befsztykami, mlekiem i świeżut- 
lu em i jajami. Ma on samochód do swej dvs- 
Jjozycyi z szoferem i lokajem w liberyi. Czy 
R intintin jest zadowolony ze swego „ludzkie 
Igo" trybu życia, czy nie tęskni do psiego ro­
du i psiej wolności — któż odgadnie?

RADIO DOCIERA DO GŁĘBIN MOR­
SKICH. W  św iecie radiotelefonii dzieją się 
rzeczy niesłychane. „New—York Times" opi , 
puje, scenę, jaka odbyła się w porcie Atlantic 
City, W  hełm nurka wprawiono mikrofon, i 
(połączony drutem telefonicznym z łodzią sto 
§ącą na kotwicy. Stąd szedł drut do portu, 
(gdzie ustawiono wzmacniacz. Nurek opuścił 
iisię na dno oceanu i stamtąd opowiadał o swo 
Ich wrażeniach. Stacya broadcastingowa w , 
Filadelfii przyjęła głos nurka i rozesłała go j 
Swoim słuchaczom. >

Z głębokiego oceanu — poraź pierwszy w 
dziejach ludzkości —  poszły na świat słowa 
nurka, „Panuje tutaj na dole wielki spokój i 
zupełna cisza. Osiągnąłem właśnie głębokość 
jlOO stóp. Na lew o od siebie widzę kadłub sta 
rego, zatopionego ukrętu. W ygląda, jak szkic 
le t ogromnej ryby. Naokoło i wewnątrz igra 
5ą i pływają miliardy malutkich rybek. Pro­
mienie słoneczne przybierają tu w głębi ko 
lor z i e l o n y , . i t d .  Opowiadanie trwało dzie­
sięć minut,

STAŁY TEATR ŻYDOWSKI W E W IEDNIU. 
G rupa żydowskich artystów i finansistów postano­
wiła utworzyć We Wiedniu stały żydowski teatr. 
(Pierwsze przedstawienia rozpoczną się prawdopo­
dobnie w marcu br- Kierownictwo teatru obejmie 
znany reżyser „Trupy W ileńskiej", Dawid Herman.

Z  giełdy Krakowskiej.
Kraków, 9 lutego. 

Na giełdzie akcyj zaznaczyła się dziś tendencya 
bardzo mocna, niemal wszystkie akcye zyskały zna­
cznie na kursie. Zwyżka ta ipozostaje zapwene w 
związku z pożyczką amerykańską.

Na pogiełdziu płacono za Gazy zach. 4—4.25, Ja ­
worzno dr 16, a 100 — 15.50, a 25 — 15.25—16, 
Nobel 2.70.

W aluty: N. Jork 5.20 i pół, Londyn 25, Zurych 
100.50, P raga 15.36—15.40, Wiedeń 7-32, Amsterdam 
210.85.

Akcye bankow e, handlow e i  przem .

T an k  Hipoteczny 
Bank M ała polski 
Z ie m sk i B an k  K r.dyt 
Poważech n y  Bank K red.

Polskie Tow. HandL

.P o ls k i  G lob- 
Z eg iu g a  P o lsk a  
Zieleniewski i —IV 
Ł . Cegielski, Poznań 
Parowozy 1—V. 
.A utcm oior- f a b r .s a m o  .L

, ‘i i .  tó in ia *  żol.
Za., uay tunuuic. .Pocisk' 
. „  Cu a "  la b iy k a  cim esil 
fcic. _«ń kio Lak. Gór. b. A
f i* i.e* V  I o w . diaprz.gór 

o; śa  Malta 
oaócio- N aft Sp. akc.

. C u o *  i ,  A  

. o i f u g ’ P iz e iu . d rzew ny  1 
ezst' i ow sz. ra k i. b ud . 

fcya-iykat k o szy k . Kraków 
i i  b r, jjuzet. U. w T izcb in , 
.Azot* l —IV. 
^A gtocK em ia*
f c i a k u s '  P iz e m y sl spii-j i 

u i,r. c u k ru  »  C ń o d o io w ii 
A ciu row nia  C h y b i*  L 
A. : utsooiu
K sń i. po ro si, w C m ieio i. ,t 
kioiut. w  bierszy I-łv 
K W. MiemojowHLj

T r a n s a k c y e

9  II. S  II.

0*49-0*5!) 0*41
070 --
0*29 --
0*18 0*17
_

JO. 10 io-co

0-44-0-48 0*41
—

0*95 —
— 0*31

C-28 —
0*lo —

18*70—13-25 11-40-11-60
0*80- 0*85 0*70
0*i-0- 0*«6 0-72-0*76

— —
—
—

0*76- 0*78 0*68
_ 0*8c> I

. 50—18’tO 1610-16*60
•II 4-75—5*00 4*66-4*75

2*12-1*90 2*06-2*07
0*73 0*6 o

— 9*80
— _
— 0*80-0*90 I
— -
— —
_ —
— 0*26
— -—

1*24—1.05 0*90—0*96
6*00—6110 6*00-6*20
6-60—7*00 6*19-6*36
-2 0 —2*10 1*60—1*66

— tT66—0*68
0*25-0-26I —

Wrogo usposobiony wobac mniejszości narodowych
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 9. 2. (M) ŻAT donosi z Kowna: 
Po d łu g ic h  pcrtraktacyach utworzony został 
nowy gabinet litewski o charakterze wybitnie 
reakcyjnym. Prezesurę rządu objął dotychcza 
sowy minister skarbu p, Petrulis. Większość 
nowych ministrów rekrutuje się ze stronnic­
twa chrzęść, demokracyi.

Jest rzeczą charakterystyczną, że byli m ini­
strowie spraw wewnętrznych i oświaty, skła­

niający się poniekąd do opozycyi nie weszli 
do nowego rządu.

Nowy premier litewski Petrulis jest zna­
nym wrogiem mniejszości narodowych, szew  
golnie Żydów i Polaków. Jest on autorem sze 
regu ustaw gospodarczych o wyraźnej tenden 
cyi podkopania ekonomicznego bytu narodo* 
wych mniejszości.

Imijió imam iH  W  m IS lii trata
W arszawa, 9 2 PAT. W  sjprawie zamachów bom­

bowych i należenia do organizacyi terorystyczoych 
sąd okręgowy wczoraj o godzinie 3 i pół popołu­
dniu ogłosił wyrok, mocą którego wszyscy trZej 
oskarżeni tj. Lucyan Maśhuski, Mieczysław K ra­
siński 1 Mieczysław Rotter uznani zostali winnymi 
przestępstw a z artykułu 126 kodeksu karnego (na- 
leeżinie do zrzeszenia te rorystycznego, wiedząc o 
tem, że celem działalności tego zrzeszenia było oba­
lenie istniejącego w Polsce ustroju społecznego,

Unszlicht zastępcą Frunzego
Rosta donosi z Moskwy: „Zastępcą Komisarza Lu 

dowego Spraw  W ojskowych i M arynarki mianowa­
ny został Unszlicht. UnSzlicht jest wybitnym dzia­
łaczem RKP., czynnie pracującym w  ruchu rewo­
lucyjnym od lat 26. Za czasów caratu wielokrotnie 
byt karany aresztem i zesłaniem. Odegrał wybitną 
rolę w rewolucyi październikowej, jako prezes P io­
tr ogrodzkiego Komitetu Rewolucyjnego. Od r. 1921 
do 1923 był zastępcą prezesa Państwowego Zarządu 
Politycznego (zreformowanej Czeki). Od r. 1923 jest 
członkiem Rewolucyjnego Komitetu Wojennego".

Unszlicht pochodzi z W arszawy i tu  też nabył 
Wykształcenia technicznego. Jest on blizko spokre­
wniony ze znanym wychrztą ks. Unszlichlem, który 
na łamach „Głosu N arodu" zapewnia od szeregu 
tygodni w tasiemcowych artykułach, że jest najucz­
ciwszy z wszystkich Wychrztów.

■  ......... *.| f r a if  ił I ó * ' .p  Ii*ii# i,ai -iirri.i,l.< a»
G ieT -ia w a r s z a w s k a  z  d n i a  9  b .  m . (PAO
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. tranz. 5*161/2
bony z ło te ---------------pożyczka złota 8*C0 milionówka
 pożyczka dolarowa 3.70

Czeki: Belgia trnaz. 26*681/2 Holandya tranz. 209*03 
Londyn tranz. 2474 Nowy Jork tranz. 517 — Paryż 
tranz.2810 Praga tranz 1631 2 Szwajcarya tranz. 99*87 
vs ied*ń tranz. 7*29 Włochy tranz. 21*491/2
G ia łd a  w a r s z a w s k a  r  d n i a  9  b .  m . (PAl) 

k k c y t .  Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 
— — Bank Przemysłowy Lwów 0*ó3 Bank /.w. bp
Z ar. Poznań 10*75 Puls 0*70 Wild 0.15— -
Cukier Warszawa 5*50----- — Cegielski 0*90 *-------
Ursus 3.00 Parowozy 0*83 — — — Zawiercie 25*50
Żegluga 0*28 Polaka nafta 0*68 Siła i Światło 0*48----
chm ieiew 064 Starachowice 2 90 ----- — Pocisk 1*8j —
Zieleniewski 14.50Zyrardów 15 co Cbodorów 600
G ia łd a  w i e d e ń s k a  z d n i a  9  t  .  na. (PAIj 

d e w iz y .  Amsterdam ZcóJU Zagrzeu i Belgrad. 1158 
Berlin 168® u Bruksela 3644 Buaapesz: : 8 — Bukareszt 
367 Chrystiania lOelO Kopenhaga 12580 Londyn 339.05 
MadurytlOlUO Mtuyolan 2932 AowyJork IOjoo Pary. 
-8 r7  i raga 2 0 9 1  Sona 514 Sztokholm 191)50 Warszawa 
iżoOa —lo703 Zurych 13685 Uolary 7l)4tO Beigijak.c 
3000 bułgarskie 496 duńekie 1243U marur niem iecki: 
16700 angielskie i.372.0 irancuakie 3615 kolenóercki- 
242Ł0 włoskie *z*23 jugosaowiańskie losu norweskie 
10580 polskie 13636— lobio rumuńskie out) szwedzk e 
16830 szwajcarskie 13o6o hiszpańskie 9891 czeskie 
zofc2 węgierskie 9890 tureckie 86700.

t - u p . tn *  lo k a c y jn e .  Austr. ren u  kor. w*22 .o n u  
lutowa 6* rosy tureckie —, BcdenCredir 239— 
austr. zakł. kred. lb8 'l koleje austr. ><3 a.oie 
ponnm, aS*V2— Aipmy 2 -»*1 —

Zieieniewsk. 175 — óilesja 16*1— Galicja 1400—
•_ i*isza *9* nauk AałopoLi>*7 Bana ńrpot. 6 4 —

i oitlaud cement oi7* — Aalta .67 — — „rowar. 
iwowasie .5 .  — lepege 2 3 -----

Zurych, 9. 2 PAT. P aryż 27.980. Londyn 24.74, 
Nowy Jo rk  5.r3,7, Belgia 26.64, WioChy 21.17, Hi­
szpania 73.95, ilolandya 208.75, Berlin 12.34, Wie­
deń. 73, Sztokholm 139.65, Oslo 79.10, Sofia 377 i pół 
P raga 15.31,2, W arszawa 100, Budapeszt 0.71,7, Bia- 
łogród 8.40, Ateny 8.30, Konstantynopol 2.75, Bu­
kareszt 2.70, Helsingfors 13.05, Buenos Aires 1.96. 
Tendencya niepewna.

n ' *tit

drogą wykonania zbrodniczych aktów terorystyO- 
nych za pomocą śr-odków wybuchowych w rozpo­
rządzeniu tego zrzeszenia się znajdujących) i  
nl każdy na 15 la t w ięzien ia c iężk iego , s e  oko 
praw nym i (pozbaw ienie P raw ). Od Zarzutu 
żenią ładunku wybuchowego na cchodach hm%atal 
prorcktorskiego uniwersytetu -warszawskiego i  |XZy- 
czynienia się do śmierci profesura OrzeCkigeo j ą ł  
Maślińskiego uniewinnił. Do chwih upra-worrwiS® 
nia wyroku, utrzymany będzie areszt H id n ą . , 

mii 8 ia—  m ww— i f n — — — p

Starcia z komunistami na poeś 
mieściu berlińskiem

Wiedeń, 9. 2 PAT. Der Morgen donosi & iBbcMtit 
Na przedmieściu berlińskiem B e ram i p rz y sa to  wSMk- 
raj do krwawego statcia komunistów z  (IIMrtCMM 
canri przyczem polieya musiała uCtyDifi użyto! m-ftM 
iii palnej. Wielu z pośród dteiuoastraaKówi o d tU t  
rany.

Napad bandy komunistycznej na 
granicy bułgarsko-jugosłoor.
Sofia. 9 II. PAT. Grupa uchodźców kowrml 

stów dokonała napadu na miejscowość Cudlr1 
cza, położoną o 12 km od granicy, serbsko*
bułgarskiej. Banda zdemolowała gmach pod- 
prefektury, zabijając 2 osoby cywilne i jedna* 
go żandarma oraz ciężko raniąc innego żan­
darma. Władze zorganizowały natychmiast 
opór, część bandy osaczono, przyczem 6-citt 
członków bandy zostało zabitych, a 5 
do niewoli.

na
WĘGIEL

T

Po wyjątkowo niskich cenach  
i na bardzo dobrych warunkach 
kredytowych, oddamy zaraz do 
dostawy natychmiastowej w par- 
tyach nie niżej 300 ton, w iększe  
ilości w ę j a  górn ośląsk iego , g łę ­
bokich pokładów i najlepszej 
jakości. Przy zapytaniach należy 
podać żądaną ilość oraz wyma­
gany sortyment.

Bona; Ska,Mikołów
—  Polski.
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Ważne dla bibliotek!
Ostatnie nowości beletrystyczne oraz wszystko 
jw zakres księgarstwa wchodzące na warun­

kach dostępnych, doslarcza:

K s i ę g a r n i a  D .  Z a l c i z t a J n
Warszawa, Krzyska 1.37.
> P. S. Katalogi na żądanie wysyłamy franco. ------------------------------------------------------------

chorych i położnic w miejscu, jak i w okolicach 
polecają się dobrze wyszkolone siostry pielęgniarki.

Z a k ła d  s ic  str
K re k it  rcefgćrze , ul. iiie liits k a  29, I. p. 
T«ł*fo Sr. 2944 . Rok za leżen ia  1910.

'.NOWY DZIENNIK*, Środa 11 lutego Nr. 54

Tydzień dla dzieci!
Buciki, półbuciki, pantofelki z paskiem czarne, bronzowe, białe, kombinowane z lakierem

do lat 5-ciu w i e l k .  1 9 —2 5

Z t  5 * 5 0  K a żd a  p a r a  Z t  5 * 5 0
w magazynie obuwia DEL-KA

K rak ów , R y n ek  1 4 , L. S teiglw r  

Spieszcie! póki zapas starczy Spieszcie!

(A rtykuły flosp . |
:rjr.ąd**nU  kuchenne, do- 
^  mowa i różne nowości

fi. SMYLEF.
6 IR T R U O Y  2 4 .

Teł. 4162. Tel. 4162.

P R Z E W O D N I K  H A N D L O W Y .

e lek tro tech n ik ę  1

InU* 7 
fi-fcolskieat

Dnedzniauluktr. 

ffueikteoaprawi
k n U  a m p l iw

f o r s o .  I k o n U r m  d w h i  
T«l*(on Itr. 3SM.

FUTRA 1
ZAKŁAD KUŚNIERSKI
M .R O TBLUM

M r Ł O R Y A W ł K Ą  « .

■ n r  ID
FĆ

FO R TEPIAN Y

ORTEPIANY 
PIANINA 

FISHARMONIE
Skład

klem m u r n
KnUv. oL Szewska S. Tri. 4365.

■ Uff U I 0 miota- *jKf Ilirami.

Z. R A B A  H A S T .
Kraków, ul. św. Anny 3 
foitepiany i pianina lirm 
światowej stawy.

j F IR A N K I  1
od najskromniejszych *io naj- 
w spanialszych, pertyery m a­
drasów®. zapr, po cccaeli fabry­
cznych hurtow nie i detal licz nie 

poleca (inna 
Lipachutz i Weltz, Grodzka 71

| CALANTERYA 1

berety, kalosze, śniegowce 
itn. Simon Ohrem tein, Kra­
ków, Dietlowska 45.

A. WathsiTtait
Kraków, Krakowika L. 7,
poleca hurt. na sezon zimo­
wy trykotaże i galant. weł.

I KAPELUSZE j

Pierwsza Krakowika Fa­
bryka Kapeluszy Słom­

kę wy ch i Filcowych S. Wie­
ner, ul. Krowoderska 73,
T elefon Nr. 41 IB I 4153.

Konfekcya 1

ADOLF BUJOWSKI
p o le c a  ‘. S07 

płaszcze I kostyumy
K raków , ul. G rodzka L 4.

|  K F F f B  | U n i a  H a n d l .  „ K e l i i 11 
Kraków , D i e t l a  L . 9 0 .

Tłlefon Nr. 4584.
Hurtownia wyrobów metalowyah 
Sracyalnośó: IStciynla alumi­
niowe i emaliowane. WyL.czna 
sprzedaż J fabryczny skład na­

czyń emal. marki

c ^ L

Stylowe, luksusowe
etc S. ^ f t K N E ,  Kraków 
t-zpilalna L. 6. Tel. 4074. 
Rok zał. 1860.

M e b le  s ty lo w e  iuksuso- 
™  w e ,b iu ro w e ,d e l o racye 
w n ętrz  po leca  M. Pleazow- 
łk l,  K raków ,M ały 'R ynek2, 

Telefon 4136.

MASZYNY |
hlTaszyny do p isan ia  i te 
■U lefony . !  oyfll* F loiy- 
nńska 49, T elefon l.>77.

PCRCELANA j
R o rc e la n ę ,  k rysz ta ły , szkło  
*  i lam p y  po leca:
H. Skaner Kraków

G rodzka  L. 39.

! i KASKI |
balow e i c h a ra k te ry s ty ­
czne, o rd e ry  k o ty lionow e 
W ik to r W an d e re r, K ra­
ków , ulica : zew ska L. 21 | PAPrER |

|  KACZ. K H 4 K E K N E  | Griinspan & Gerber
fa b r.sk ład  p a p ie ru  i tek tu r 
P lac  N ow y 7. — TeL 4400

JO Z E F  FE R T IG
Kraków, ił. Szewska 5. Tel 3214.
poleca hurtownie 1 częściowo na­
czynia kuchenna i reatauraayine 
(garnki, rondle od pół—IGO L) 

marki 8 F IN X
O e i in je f la  5 5 .,«
iiu rlo w n  a  p ap ie i u  i przy- 
bo rów  p iśm ien n y ch  fab ry ­
czny sk ład  T A P E T .

| S P EB YtY A  |
Nakrycia stołowe Alpacca. Wy­
roby atołowc Hankelaa. Okucia 
meblow* i budowlane po cenach 

konkureucyjnych

4 ’ra co v ia  ;■ p. tran sp o rto w a  
B njro  sp ed y cy jn e  ul. 

G rodzka  60, Tel 4078.

[ RADIO ]
▲▲▲▲▲▲▲▲
„ U n i w e r s u n t “  biuro 
inżynier, kie, Kraków, ul. 
św  Marka25polecawwiel- 
kim wyborze radioaparaty 
odbiorcze, lampki katodo 
we i części składowe

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

j SZKŁO |
ffjzlif iernia szkła i luster 
UP K. W ereniect I, Kra­
ków, pi. Szczepański L. 7. 
Lustra meblowe, szyb. 
automobil, i latarń, szyby 
lusttowe okienne półlu- 
strowe i ornamentowe. 
Odnawia siarę lustra.
L U S T R A  meblowe,
S Z K Ł A  szlifowane poleca tanio 

wytwórnia luster
B ra c ia  K a im u s , Kraków. 
S ła r e w i i in a  6 9 .  Tal. 2152,

D ierw sza małopolska fa- 
* bryk u zwierciadeł i szli- 
fiernia szkłaSp.zogr. odp. 
Kraków, Grodzka 60, Teief. 
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce­
nach przystępnych.

| SZLIFIERZ |

SPEC Y  ALUTA
•zlifiarz brzytew doMora t a l iw i  
wg. uroeta , a .Jlopb* t e u t w r
.1 6  i  zt. j .  n . t i -  w o w s i j  
K r a k ó w ,  D lw tlw w efca  O .

I W |Q U J
W ę g ie l śląski, krajowy 
”  i dąbrowiecki dostar* 

cza wagonowo Polska Spół 
ka Węglowa, ul. Andrzeja 
Potockiego L. 8. Tel. 4075.

[z ł o t o , SRiBROl 
W ielki w yb ó r I

Zegarki, brylanty, perły,
i wyroby srebrne najta­

niej poleoą: 
GOLDSTEIN i GKUKBERG
Kraków, n i. Bożego CUła M
róg Dietla róg DieUa "V

L ZCLAZO

Skład żelaza
i artykuły metalowa
S. S A TTL K R

Kraków , Str a dom 19

▼ Y Y Y W V T

O JA
PARPUMERIE PARIS
Józef Lax i ^vn, Krakew. Zwierzyaiecla E

DANCINGI DOM OW E
urządzę światowej marki

GRAMOFON „His mastera woi<«“

„GŁOS SW EGO PANA

Gramofon ten najnowszej konstrukcyi 
(system R A D I O  z podkładką mikrofonową) 

uznany przez pierwszorzędnych znawców całego świata ca 
najlepszy.

W zorowa roprodnkeys bez szmerów.
Wielki w ybór płyt, również żydowskich i hebrajskich kantorów 

ROZENBLATTA. KWARTINA, SIROTY.

T H E  G R A M O P H O N K  C o . L lm l to d ,  L O N D O N .
Jeneralny reprezentant na Polskę:

JO Z E F  W EKSLER m t--
K rak ów , Floryańska 25. L w ów , Syhluskal r''T t 'A.

t l n l B E  e s ło sz e B ia .i
na Singer* Kaysera ma­

il |  BUBIum szyny, przed wojen* 
te] jakości, d ługoletnia gwaian- 

ąyą, najtun lej-rsty , Dletłowaka 
(obok Wielopola) Speeyalna 

»«nka balow ania -mereaakewa* 
Bia. F roozf atą przekonań.

inteligentna łagodnego 
charak teru  znająca azycia 

iwkiwana do całkowitego za- 
_„t się dwojgiem dzieei, * i 4 
n. Zgłoszenia przyjmą je Zarząd 
pilala żyd., Skaw ińska 2. 124

008X1

Zgobiona zwolnienta na naz­
wisko Izydor Lion nr. 25 listo­
pada  ISBO w Tarnow ie uniew aż­
niam.

|U  3-eh letniej dziewczynki po- 
flU szuknję panienki żyd. docho­
dzącej z ntrzymaniem. Płaca 
w edług umowy. R apaport, Die 
tlowska 64, 1IL p.

R u n y  dochodzącej do dzieci 
r H u l j  znająeej aię na szyciu 
poeznkuje R eches Karmelicka 10.

H n i l i u r i i r  * dłngeletnią pra- 
iU IflllflilC l ktyką z branży t®
lasno-gaianter. poszukuj® poMd.

yi. Zgłoaz. 
do Adm. N. Dz,

również na prowincyi. 
pod .Z dolny1-

„ELEKTIOPHIIEir
Kraków, Sebastyaaa L. 12 
wykonują instalacye dla 
światła, motorów, teloto-
r.ów. d/.wi.nków etc

NO W OŚĆ! Do nabycia we wszystkich księgarniach NO W OŚĆ!
Dr. MAJER BAŁABAN

HISTORJA i LITERATURA ŻYDOWSKA
Tom 111.

Od wygnania żydów z Hiszpanii do Rewolucji Francuskiej, 
z szczegółem  uwzględnieniem Hi; torji Żydów w Polsce.

PODRĘCZNIK DLA KLAS WYŻSZYCH, SZKÓŁ ŚREDNICH
z 50 rycinami — CENA 7 Zł.
POPRZEDNIO UKAZAŁY SIĘ

HISTORJA i LITERATURA ŻYDOWSKA
Tom I (Slaroiytncść)Cena zł. 4.(0. To samo: Tom 11. (Średnie wieki) Cena zł. 5.61

Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. OSSOLIŃSKICH
Lwów. Ossolińskich I I ;  Warszawa, Księgarnia własna, ul. Kowy-Swiat 69; 
Klaków, Filja Wyd. ul. św. Anny 11; Roznań, Księgarnia św. Wojciecha, 

Wilno, Ks ęgarnia św. Wojciecha

Fspedyeilki(ci) watnej potrze­
bne zaraz. Zgłeszeni* J. Bandet, 
Grodzka 6 jedynie od 1—8 IL p.

B ic la llsr -tijla iis isfa
z wieloletnią praktyką 
bandl. i bankową zaufa­
na siła, po«2uknje zajęcia 
ra skromnem wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia pod 
.Skromny* d o  Adm. N Dz,

.T3
nneie a* w  n r p a e  }'xbip» -pi j i i w  m y  bnp
JSIpe YITŃ3 .U1CR3 mar -)33 ItPK w n  jSłio
B” 3im  D’33-10 m ;ns:n  rvnyn fl’3 .DTiair

.c rec iice
iTtmyn cy ansa y*s r u t ’ b  tifR  łc bs 
w ar-un  yB ojm an? ‘j-yan r e

.,-m m n  ' t a  f n o n

Żydowska Gmina Wyznaniowa
w Oświęc min.

t  o r  • »
—  ,1807

CJZA3WIK
.  T t f j j r l a j j m '

O L A T E G O  N A J T A Ń S Z A  i ZARAZEM 
. N A J L E P S Z A  H E R B A T A  w U Ż Y C IU .

A A A A A A A A A A A A A A A A A
W t, . ,i t .  'óy. )) y a a wn  Nscz. Ign, Scliwarzbart: Red. odpow. Jakób Freund. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej Ł


